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CENA PRENUMERATY:
'W? Lwowie miesięcznie z1 4'20 
• i  dostawą do domu. . .  „ 4‘60
na prowincji..................  4 50
za g ran icą ..................... „ 6*50

Cena pojedynczego egzemplarza 
na catym obszarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

2 4  gr.
B en ak o ja  1 A dm in istrac ja :  

L w ó w ,  Sykntuska 21,
Telel. w dzień Nr. 24 —  od coda. 

10 wieczór drukarnia 49tt.
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r e iB i
Zamknięcie szkół litewskich,

Zatarg- litewski.
Północny nasz sąsiad. Litwa, prze do 

zaostrzenia stosunków. Odgrzewa więc dawne 
swoje pretensje o W ilno. Załatwia je w Jen  
sposób, że sypie represjami na ludność pol­
ską. zamieszkałą na Litwie. N ie może się wa­
żyć na sprowokowanie zbrojnej awantury' i 
za to daje się we znaki swoim obywatelom 
narodowości polskiej. W  tej nieodpowiedzial­
nej taktyce rządu litewskiego widać wpływ 
silnej ręki wszećhwładnyich organizacji faszy­
stowskich.

Rząd p. Walidemarasa wyrósł na zupełnej 
likwidacji demokracji uznaje tylko autorytet 
Mussoliniego. Kornie kroozjyl w zaprzęgu nie­
mieckiego nacjonalizmu1. W  sposób bezwzglę­
dny, walczy!! z socjalistami, a obecnie stosuje 
terror do mniejszości polskiej Ludność pol­
ska zamieszkała na Litw ie odnosiła się d'o 
rządów kowieńskich lojalnie. Pom imo to w y­
powiedziano jej walkę. W o jn ę  głupią i nie­
rozsądną. Ostatnio internowano 40 Polaków 
nauczycieli za pracę w polskich szkołach 
prywatnych. Te gwałty, stosowane db włas­
nych obywateli- z powodu słusznych czy nie­
słusznych pretensji do sąsiada, są typowym 
przejawem faszystowskiego zacietrzewienia.

Prowokacyjna polityka p. Waldemarasa 
— m iejm y nadzieję — nie doprowadzi do 
rozpalenia ogni wojennych. Opnija i intere­
sy Europy, w1 utrzymaniu pokoju są /.byt 
wielkie, ażeby incydent litewsko-polski na­
brał większego znaczenia.

Polska wkroczyła na drogę odwetu i do­
konała szeregu aresztowań obyWateli polskich 
narodowości litewskiej. T a  ;metodd przypomi­
na dawne szlacheckie: vb iję tw o(ego za swego 
żyda".

Te represje z jednej i z drugiej strony 
przypominają średniowiecze i źle świadczą 
o kulturze państwowej. Kierownictwo naszej 
polityki zagranicznej nie powinno ulegać zde­
nerwowaniu. Rozum i uczciwość wymaga 
ażeby: dla obrony Polaków na Litwie użyt0 
dopuszczałnych środków.

K ie można jednak dla ich obrony prześla­
dować własnych obywateli. A  Litw ini w Pol­
sce są pełnoprawnymi obywatelami Rzeczy­
pospolitej.

b o m b a  w  p o l s k i m  k o n s u l a c i e .
P A R Y Ż . 6. października. (A . W .)  W  og rod z ie  p o l­

sk iego konsulatu w  Nicei, eksplodow ała tej nocy 
Domba, która sp ow odow a ła  ty lko  nieznaczne szko­
dy w  gmachu konsulatu. O fiar w  ludziach nie było . 
Po lic ja  stw ierdził., że bom ba sporządzona była przez

n iefachow ców .

Obrady C. K. W,
Odroczenie sesji Rady Nacz. na 6 i 7 XI.

W A R S ZA W A . 6. 10 ftel wł.). Dziś nod| 
przewodnictwem, "tow, Rarlickiego odbyło się 
posiedzenie CKW . Obecni byli tow teWL Cza­
piński. Kwapiński. Niedziałkowski. Prausso- 
wa, Pużak. Szczerbowski. Zaremba. Żuławski 
oraz tow Marek, jako przewodniczący! ZPPS  
i inni.

CKW .. za zgodą prezydjum Rady Nacz.

postanowił odroczyć sesję Rady N. z dn. 23. 
i 21. X. na dzień G. i 7. listopada, ze wzglę­
du na obrady Zjazdu Związku 'Miast w1 k tó­
rym  biorą udział liczni członkowie Rady 
Nacz. Następnie CF\\ omawiał stan sprawy, 
litewskiej, poczem omówiono i załatwiono 
szereg bieżących spraw politycznych 
nizacyjmych.

i orga-

FinaPzówanie układów o pożyczkę.j
Konferencja u Prezydenta.

W AR SZAW A. 6. 10. (AM ). W  ciągu dńia 
dzisiejszego lub najdalej jutro ma uledz osta­
tniemu wyjaśnieniu sytuacja w1 sprawie ro ­
kowań o pożyczkę amerykańską.. Rząd polski 
'wstrzymał się z decyzją w sprawie podpisania 
umowy! do chwili przybycia Prezydenta Rze­
czypospolitej do Warszawfy! W  kazdjjni razie 
w  zasadniczych sprawach twaiuńków poży­
czki osiągnięte zostało 'definitywne porozu­
mienie. W  związku «  tern podpisanie umowy, 
o pożyczkę uchodzi za pewne.

W AR SZAW A. 6. 10. (tel. wł.). Dziś rano 
powrócił do Wairszawly Prezydent i w' godźi- 
nach popołudniowych pbzy j ął marszałka P ił­
sudskiego i wicepremiera Bartla.

Marsz. Piłsudski i wicepremier przedsta­
wili Prezydentowi przebieg rokowali o poży­
czkę. Po tej konferencji wicepremier Bartel 
odbył naradę z ministrem Czechowiczem. Do 
wieczora nie zapadła żadna decyzja, Dyjr, 
Młynarski odbył wieczorem konferencję z 
przedstawicielami banków amerykańskich.

W A R S ZA W A . 6. 10. (A W ). Dziś popołu­
dniu odbywały się tu w1 dalszym ciągu nara­
dy w sprawie pożyczki amerykańskiej. Jeżeli 
podczas tych narad, które przeciągną się 
prawdopodobnie późno w noc. 'nie wyłonią 
się żadne nowe trudności, urnowa będzie pod­
pisana zapewne w dniu jutrzejszym.

Antypolska agitacja w Wileńszczyźnie.
Wynik rewizyj. — Demonstracja boiówki litewskiej w  kościele.

W ILN O . 6. paźdz. (A . W .) W  czasie rew izji prze­
prow adzonych  w terenie powiatu św ięciańskiego w y ­
kryto u szeregu działaczy litewskich nielegalnie p o ­
siadaną broń. S tw ierdzono, że wielu Litw inów  zam ie­
szkałych na tym  terenie należy do Szau lisów  i p od ­
trzymuje kontakt z Szaulisam i z Kow ieńszczyzny. W  
czasach ostatnich p row adzona  była na terenie p o  w1. 
Św ięciańskiego, żyw a agitacja przeć ju k o  duchowień­
stwu polskiemu, o ra z  akcja zm ierza jąca do zupełnego 
opanow an ia  kościo ła  przez L itw inów  i w yru gow an ia  z 
m ego  'udności polskiej. T ak  n. p. w  Choduciszkach, 
gdzie  procent L itw in ów  w stosunku do P o lak ów  jesl 
zn ikom y, L itw in i w sposób ostry sprzeciw ia li się 
rozporząd2eniu Kurji arcybiskupiej w  spraw je częś­
c io w eg o  prow adzenia kazań i śp iew ów  kościelnych 
w  języku polsk im . W  ub. n iedzielę bojów ka szaulisów 
litewskich zebrana w koście le  urządziła krzyk liw ą 
demonstrację, usiłując zagłuszyć pieśni religijne śp ie­
wane w  języku polsk im .

DALSZE  A R ESZTO W AN IA .
W ILN O . 6. października. (A . W . )  Akcja likwidują­

ca poszczególne w rog ie  wystąpienia antypolskie sze­
regu jednostek m niejszości litew sk iej rozszerzon a z o ­
stała z terenu w o jew ództw a w ileńsk iego na tereny 
w ojew ództw a now ogródzk iego  i b ia łostock iego. W ' 
wojew ództwach tych p rzep row adzon o aresztow ania, 
szczególnie liczne w  gminie marcinczańskiej. P rze ­
prow adzone tam rew izje w ykazały, iż  Litw in i w  swej 
działalności antypaństwowej korzysta li z pom ocy rzą­
du kow ień sk iego . (

P R Ó B V  ODORU.
W ILN O . 6. paźdz. (A . W .) Pod  w p ływ em  agitacji 

w  czasie zamykania szkoły w Kortynianach powiatu 
św ięciańskiego, ludność litewska staw jła %opór. Na 
pewne próby oporu natrafiły zarządzenia w ładz w  
sp raw ie  przerwania lekcji w szkołach litewskich w  
Sw ięciańskiem . Obecnie na terenach pow jatu  w ilerisko- 
frock iego, i św ięciańskjego, dała się zauważyć 
w zm ożon a  agitacja.
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D ziś  u ro c zy s te  o tw a rc ie  s e zo n u . —  P ro g ra m  N r .
Kino

„KlilHYSIEHHir
S Y N SZEIKA

W  głów nych ro la c h :

RUDOLF V A L E N T IN O -V S  BANKY
Syn Szeika, to największy, z niesłychanym przepychem i tak cudnie wykonany szlagier —  jak gdyby 
ten genjalny artysta przeczuwał, że filmem tym żegna się z ubóstwiającą go publicznością —  na wieki. 
Zniżki i wolne bilety prócz ściśle urzęd >wych do odwołania nieważne. —  Początek seansów codziennie 

w Koperniku o godz. 3-ciej, w Marysieńce o godz. 3 30

Jedn i twierdzą, drudzy zaprzeczają.
Walka o autentyczność noty Paleolog’a.

Pistoo Węgierskie „M agyarsag". podało 
niedawno wiadomość. że w r. 1920 Francja 
zwróciła się do yządlu węgierskiego za po­
średnictwem p. Paleoioga z ip opozylc ją. że­
b y  rząd węgierski przyszedł Polsce z po­
mocą przeciw' bolszewikom, za pewne ustęp­
stwa na rzecz Węgier.

Co do autentyczności noty' p. Paleoioga 
istnieje ca ły  szereg sprzecznych zdań..

W  najbliższych dniach oczekiwane jest 
oświadczenie rządu węgierskiego W  tej spra­
wie, gdyż premier Bethleń przyją ł onegdaj 
u siebie byłego, w r. 1920. ministra spr. 
zagr. Telekyego. j$elem Ustalenia konkret­
nych danych co do noty Paleolog‘a. aby je­
szcze przea otwarciem parlamentu tą spra­
wę wyświetlić. Iłząd’ Bethlena chce1 udowod­
nić. iż W ęgry  nie były nigdy w możności w y­
stawienia 150 tysięcznej armji, nawet z po­
mocą Francji, i że gdyby Węgry.’ łn ly  w 
możności to uczynić, poczyń iłyby napewlio 
kroki w tym kierunku.

Redaktor naczelny „M agyarsag" Dr. Ste­
fan N ilotay twierdzi stanowczo, iż ma pewne 
dane. co do całkowitej autentyczności tek siu 
noty Paleolog‘a. z drugiej zaś strony faktem 
jest. iż francuska dyplomacja nie ma zbyt­
niej ochoty przyznawać się do niewygodnej 
ze względów dyplomatycznych dla siebie 
noty.

Przeciwnie twierdzi paryiski sprawozdaw­
ca- jednego z budapeszteńskich' dzienników;, 
że zpstat on upoważniony! do złożenia oświad1- 
czenia, w fctórem p. Paleologue stwierdza, 
że nie zna sir Francis Barkera i n ie podpisał 
razem z nim żadnego dokumentu. itiTbowiem 
znajdując się na odpowiedzialnem stanowi­
sku nie m ógł o r  tego uczynić P. Paleolo­

gue dodał, że nie wie nic o żadnym urzędo­
wym akcie, którego treść byłaby podobna 
do przypisywanej nu noty. Faktem jest łyiko. 
że w owym Czasie zajmował się Kwestją gra­
nic węgierskich, a giówUie sprawą porozu­
mienia węgiersko-mmuńskiego i że prowa­
dził rokowania ;w! sprawie hnji kolejowej.

Za autentycznością noty! przemawia 
znowu oświadczenie premiera Węgierskiego 
z roku 1920 Simonyi-Semadam. któyy1 tw ier­
dzi, iż notę rząd węgierski przyjął db wiaco- 
domości. później jednak sprawa ta została 
zatuszowaną. • Można by Więc przypuścić. iż 
w interesie tak rządu francuskiego, jak i 
węgierskiego, leży. aby o nocie tej zapo­
mniano.

Opinja czeska twierdzi, iż rzeczywiście 
z początkiem roku 1920. m iały mieć m iej­
sce pertraktacje, m iędzy rząd'em węgierskim, 
a przedstawicielami dyplomacji francuskiej 
(nigdy zaś PaleologTin,) co do zajęcia po­
łudniowo-wschodniego pasma Karpat, przez 
wojska wigierskie. In icjatywa wyszła w tym 
wypadku od W ęgier, k tórzy  mieli wielką 
ochotę, raz za jęty  teren zatrzymać na zawsze, 
wobec czego rokowania zostały zerwane. — 
I teraz staje się rzeczą zupełnie jasną, dla­
czego Francja Woli. aby1 nota Paleoioga nigdy 
nieistniała. Francja bowiem miała zapłacić 
poświęceniem interesów' swego sojusznika: 
Czechosłowacji. W ęgrom , za pomoc wojsko­
wą Polsce przeciw1 bolszewikom

Po krwawem powstaniu na Litwie.
W  „V orw arts “  i „A rbeiterze ilu n g" ukazał się 

n iedawno artykuł w odza  socjalnej dem okracji ło tew ­
skiej tow . Kalnjna, który przedstawia przebieg p o w ­
stania w  Taurogach.

Sygnał do pow stan ia  daii robotn icy Taurogów . 
Dnia 9. w rześn ia  O godg. 4 rano 150 powstańców  ro z ­
p oczę ło  w alkę o  Przywrócenie na L itw ie ustroju de­
m okratycznego. P rzyw ódcam i tej grupy byli pos. tow . 
Mikulski, sekretarz Zw iązku  Z a w od o w ego  robotn ików  
rolnych, oraz pu łkow nik sztabu Majus, demonrata. 
Bez w ietluego sprzeciwu opan ow an o gmachy m ie j­
skie i dozb ro jon o  polic ję .

Inny poseł tow . Pleczkaitis na czele oddziału r o ­
botn ików  i chłojtów ruszył na sąsiednie m iasto O li- 
tę. W  stolicy i innych miastach prow incjonalnych pa­
nowało wzburzenie, do jaw n ego  wszakże powstania 
nie doszło . T o  p rzyp ieczę tow a ło  losy powstania. —  
W p ra w d z ie  w iele o d d z ia łó w  7 pułku piechoty w  K ła j­
pedzie o ra z  9 pułk piechoty i bataljon k o le jo w y  w  
Szawladri odm ów iły  posłuszeńst\v'a i nie poszły  na 
T au rog i, a|e rząd u tw orzy ł odldzial oficerski, k tó­
ry o  godz. 3 p op o ł. zdobył i ob sadził Taurogi.

Pow stańcy uciekali. Jedni p rzek roczy li granicę 
Ł o tw y , inni dostali się do N jem jec, jnni wreszcje p rze ­
dostali się do Polsk i. T o w . Mikulskjj zosta ł w raz ze 
sw ym  oddziałem  we wsi otoczon y przez faszystów' i 
p o  w alecznej obron ie  zam ordow any. C iało je'go zo ­

sta ło 10 kulami przeszyte.
Od onia tego na L itw ie  nanuje krwawy teror 

Dwudziestu jrosłów uw ięziono. Socjalistyczn i i de­
m okratyczn i radni K ow na, Szawel, i T a u rogów  a- 
resztowani, Burmistrz Taurogów  siedzi w  w jęzieniu. 
W ie lu  lew icowych posłów  kryje się po lasach. Sądy 
p o lo w e  bez przerwy funKcjonują. Pom iędzy  rozstrze­
lanym i jest pięciu ch łopców  w wieku od  14 do 16 

lat L
O sadzono w  areszcie wielu żo łn ierzy  i oficeróv, 

N iektóre kcm pan je rozb ro jon o . N iepew ne pułki nie 
są wypuszczane z koszar.

Do sam ozw ań czego  prezydenta Sm etony udały 
się delegacje przedstaw icie li nauki i literatury oraz 
delegacja kobiet ze s fer  m ieszczańskich, aby prosić 
go  o  łaskę dla skazańców, ale Sm etona żadnej de­

legacji nie p rzyją ł <
To-w. Kalnin artykuł swój kończy następującą 

u w agą:
„Jedną naukę już dziś m ożna z  krw awych w y­

padków  litewskich wyciągnąć: trudno jest obalić  rząd 
faszystowski, nawet taki, który posiada bardzo małe 
poparcie w  ik raju, gdy rząci ten Chwycił w swe ręce 
siłę m ilitarną i inne w ładze  państwowe. D latego zn o­
wu i jeszcze raz p ow ta rzam : Dzielna obrona de­
m okracji, zanim  będzie z a p ó in o 1- O to m iędzynaro­
dow y nakaz chw ili!"

m

H E N R Y  LA W S O N .

BUDZIK.
(Opowieść australijska).

VV pewnym dzienniku ukazała się niedaw­
no notatka, że policjant znalazł o czwarlej 
rano małego chłopca na schodach fabryki 
..Brana Grinder". Chłopiec spał na ulew­
nym deszczu.

Malec oświadczył, że pracuje w faboycę 
i że bał się spóźnić; zaczynał pracę o szó­
stej i był widocznie bardzo zdziwiony że 
dopiero była czwdrta godzina. Policjant zba­
dał zawartość" malej paczki, którą wystra­
szone dziecko trzymało w ręce. Paczka za­
wierała fartujch i trzy  kromki chleba z sy­
ropem.

Dziecko oświadczyło dalej, że zbudziło 
się i myślało, że już jest późno. N ie chciało 
budzić matki i pytać ją  o godzinę,, bo miała 
pranie i była  zmęczona. N ie popatrzyło na 
zegarek, gdyż „nie m am y zegarka w  do­
mu". Dziecko nie umiało powiedzieć nic 
więcej nad to że czeka na matkę i że matka 
mu powie, która jest godzina. Jak wiele in­
nych małych dzieci, miało bezgraniczne za­
ufanie do nieskończonej mądrości matki. —< 
chłopczyk nazywał się Arvie Aspinell i mie­
szkał przy alei św. Jana. Jego ojjoiec nie żył.

W  kilka ani później dzienniki powołu­
jąc się na krótko opisane ..wzruszające w y­
darzenie". dóniosly z wielką radością, żo pe­
wna dobroczynna dama z towarzystwa 'ozpi- 
sała wśród przyjaciółek swych subskrypcję 
celem zakupienia budzika dla chłopca, któ­
rego znaleziono śpiącego pod bram ą fabrvki 
firm y „Bracia Grinder".

Trochę później podano do wiadomości, że 
w związku z „wzruszającem wydarzeniem“ 
zakupiono już budzik i oddano go matce 
chłopca, przepełnionej poprostu uczuciem 
wdzięczności dla ofiarodawców. Z innego źró 
dła stwierdzono także. :e opis wydarzenia byt 
silnie przesadzony.

W  inne: notatce omawiano „wzruszające 
wydarzenie" w  sposób, który nie pozosta­
wiał wątpliwości, że dobroczynną damą z 
towarzystwa był nie kto inny. jak zachwyca­
jąca i wykształcona córka szefa firmy Grin­
der.

Późną godżiną ostatniego dnia świąt 
W- i elk a nocnych leżał Arvie Aspinell w łóż­
ku ciężko przeziębiony. Była mniej więcej 
dziesiąta godzina. W  alei św. Jana rulch Itył 
bardzo ożywiony.

— Mamo. jest mi lepiej, znacznie lepiej 
— mówił Arvie. — Cukier z octem usuwa 
flegmę, ten nieznośny kaszel ustępuje...

Przez następnych kilka minut, chłopiec 
miał taki atak kaszlu, że nie mógł mówić. 
Gdy powrócił urn normalny1 oddech, powie­
dział :

— Lepiej, czy gorzej, w każdym razie 
idę. jutro do roboty. Nastaw zegarek, mamo.

— Poślę dziecko, niech powie im. że je­
steś chory. Napewno wybaczą ci dzień lub 
dwa nieobecności.

— Nieina takiego zwyczaju, nie będą 
chcieli czekać. Ja ich znam — co pocznie 
firm a „Bracia Grinder". jeśli będę choryr? 
Daj spokój, mamo, wstanę. Daj mi budzik, 
mamo.

Podała mu zegarek, a 011 zaczął go na­
kręcać i nastawiać wskazówki.

— Coś tu jest z dzwonkiem nie w po­
rządku... — zam-uczal. — Szedł źle już 
przez dwie noce. ale jednak spróbuję. N a ­
stawie wskazówkę na piątą — zostanie mi 
dość czasu na ubranie się. Będę na czas 
Chciałbym tylko, żeby droga nie była tał 
daleka.

Przestał m ów ić i odczytał kilka słów. 
wy rylffflh Wokół tarczy (budzika:

„K to rano wstaje, temu Pan Bóg daje".
Czytał już ten wiersz nieraz, jelgo rytm 

i rym  wYwołał na nim wrażenie. Powtarzał 
go raz po raz. nie wgłębiając się w’ sens i 
filozofję. tylcfh kilku słów. N igdy1 nie pr/y- 
szłobyi mu na myśl wątpić w słowo druko­
wane — a to przysłowie było wyryte A le 
teraz nagle *wpadło mu coś do głowy. Przez 
chwilę studjował przysłowie, a potem prze­
czytał je głośno po raz drugi. W ędrowało 
mu wciąż po głowie.
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Przed dhcją sfreikową górników.
iazeeie Robotniczej" czytamy':

Pisaliśmy już nieraz o anormalnych sto­
sunkach. panujących w Polsce pod •wzglę­
dem wynagradzania górników. Chodzi nam 
o to. że w zagłębiach dąbrówskiem i krakow- 
skiem górnicy są gorzej opłacani, aniżeli a 
nas na Górnym  ŚłąsKu. 1

VTędza proletarjatu .w zagłębiu dąbrow­
skimi i ikrako\vskiein nie może nam bjyć obo­
jętną. Niższe zarobki w tej części Polski są 
bronią w  ręku baronów węglowyjch na Gór­
nym Śląsku, Tą  bronią nieraz 'władali przy 
pertraktacjach zarobkowych. Broń tę musi­
m y  wytrącić kapitalistom z ręki za wszelką 
cenę.

Dogodną sytuację wytworzyła ponownie 
odbudowami Ogólnopaństwowa Konwencja 
"V ęglowa. Jeżeli kapitaliści węglowi mogli 
sobie podać dłonie ponad granicami zagłębi 
ula wspólnego wyzysku konsumenta i ro­
botnika. muszą i robotnicy to samo uczy­
nić. Górnośląski prołetarjat będzie musiał 
dopomóc swoim towarzyszom niedoli do w y j­
ścia na rów ny sobie poziom materjalny. byi 
potem wspólnemi silami łamać opór kapi­
talistów p rzy  pertraktacjach.

W  ostatniej dekadzie września br. za­
robki (robotnika górnośląskiego podwyższono 
o 8 proc. na skutek akcji związków1 zawodo­
wych. Podwyżka ta nie jest żadną podwyżką. 
Jest jakby kroplą wody rzuconą na roz­
żarzoną do białości blachę. Podwyżka nie jest 
niczem w stosunku do potrzeb górników, w, 
stosuhku dó tego. co powinni dać kapitaliści 
robotnikowi za jego pracę, ciężką i niebez­
pieczną. Równoległe z nami nie otrzymali 
tej podwyżki górn icy z  zagięliia dąbirowsKie-

go i krakowskiego. Obecnie domagają się jej. 
Obcopleimienni jednak kapitaliści, przez usta 
swoich to^eladnikóv polskich butnie i bru­
talnie odrzucili żądania. Uw'ażają. że Polska 
powstała, b y  oni (mieli zt ego korzyści, by 
rządy polskie stały1 na ich usługach.

Prołetarjat jest dzisiaj twjytizerpany stra­
szną nędzą, jaką (cierpi już od wieków. Tern 
niemniej pozostała mu jeszcze godność i 
poczucie prawa do życia. Zdecydowany jest 
zatem stanąć w obronie tego prawa do decy­
dującej walki. Świadicizy o tem uchwala, po- 
vzięta na onegdajszem posiedzeniu Wydziału 
Wykonawczego C Z. G. w Krakowie. Uchwa­
ła ta poleCia sekretarzom okręgowym przy­
gotowanie górników do Walki strejkowej a 
zarazem protestuje przeiciwko uzależnieniu 
podwyżki płaci od podwyżki cen węgla, .lest 
to bowiem jak wyraźnie zaznacza uchwala 
„jawnem dążeniem do podwyższenia swych 
zysków przez użycie wystąpień robotników, 
jako presji jna rząd".

Bezrobocie na bornym Śląsku.
K A T O W IC E . 6 11 Urząd Wojewódzki 

komunikuje, że w czasie 21— 28 wTześnia br. 
liczba bezrobotnych na terenie Województwa 
Śląskiego, wynosiła 39*83  osób. Z tej cyfry 
przypada na górnictwo 16‘955. hutnictwo 
3.085. hutnictwo szkła 6. przemy słyę meta­
lowy 2.419. włókienniczy 172. budowlany 
557. papierowy 85 clicniiczny! 9. drzewny 
386. ceram iczny 136. W ykw alifik  wanyCh 
bezrobotnylch było 1.198. niewykwalifikowa­
nych 11.448. irołaiyjeih 251. umysłowych 
2.676. Uprawnionych <ło popierania zasiłku 
było 24.016 bezrobotnych. \

Refleksje po V II. Zie źd zie  
Z  Z .  K .

Ukończony 29 ub. miesiąca V II- Zjazd 
Delegatów K ół Z. Z. K. dal powbdy całej 
bez wyjątków prasie polskiej, do najrozmait- 
szyfch uwag i komentarzy'.

Przebieg zaś samego Zjazdu śledzono z 
ciekawością i zainteresowaniem, chcąc wido­
cznie wYczuć jakiemi drogami pójdzie w przyj 
szlości ta potężna już dzisiaj organizacja 
kolejarzy.

W  krytycznej ocenie działalności Zarzą­
du wzięło udział kilkudziesięciu delegatów, 
a stopień i jakość krytyki zależne były od 
poziomu świadomości i intelektu krytyku­
jącego. U jednyfch krytyków wybijała się na 
pierwsze miejsce głęboka trosk i wysokie 
poczucie odpowiedzialności o przyszłość or­
ganizacji u innych znów mniej poważnie 
intencje a nie brakło także kilku wiecznych 
malkontentów, którzy dotychczasowy Zawad* 
robili odpowiedzialnym za wszystko, co tylko, 
w Polsce nie jest w porządku.

Na ogól jednak Zjazd wypadł imponu­
jąco. Strona organizacyjna Zjazdu wyglądała1 
wprost świetnie.

Doręczanie każdemu delegatowi szczegó­
łowych stenograficznych protokołów obrad1 
z dnia poprzedniego przy rozpoczęciu posie­
dzenia w dniu następnym ze wszystkimi 
przemówieniami tak na plenum Zjazdu, 
jak i w poszczególnych komisjach świad­
czyło o wysokiej technicznej stronie organi­
zacji Ząizcm. Praca wrzała dzień i noc. To  
też szczery! niekłamany podziw wyrazili dia 
prezydjum Z. Z. K. zagraniczni goście za­
chodnich państw europejskich, których było 
na Zjeździe kilku.

Specjalnie podziwiano nowootworzony. cioin 
Delegat belgijskiej organizacji kolejarzy, pod­
nosząc w swem przemówieniu piękno este­
tyczne nowo wybudowanego gmachu — pod­
kreślił. że wobec tego. co widżi w Polsce, 
czego doKonali polscy kolejarze w ciągu o- 
śmiu lat. oni Belgowie, muszą w swojej re­
klamie bym skromniejsi, a uchodzili po o- 
statni czas za tych.' którzy1 pod względem 
organizacyjnym  stali na pierwszem miejscu 
w Europie.

Napewno dla niejednego ciekawem jest 
pytanie jakiego też zabarwienia politycznego 
był tak liczny, bo składający się z póltrze- 
ciej setki delegatów Zjazd z różnych krań­
ców Rzpltej — wedle klucza jeaen delegat 
na 300 rzeczywistych członków Odpowiedź 
obecni na Zjeździe otrzym ali po przemówie­
niu wodza polskiego socjalizmu tow1 Da­
szyńskiego na którego Widbk na trybunie 
sala i amfiteatr zagrzmiały, tak frenet'Tcz- 
nymi oklaskami, jak się to nie często zdarza.

Wr.zelkie insynuacje różnych ..Kurjer- 
ków codziennych1' czy innych ..Dzieunikw 
Lwowskich11 na temat, jakoby opozycję na 
Zjeździe stanowili zwolennicy rządów marsz. 
Piłsudskiego jest niczem więcej jak zw y­
kłem sanacyjnem fałszowaniem faktów. Do 
sądną odpowiedź na insynuację, dal Zjazo 
po przeczytaniu przez przewodniczące tow. 
Kury Iow icza — kurjerkow'ych insynuacji — 
Kiedy sala wy buchnęła szczerym ironicznym 
śmiechem.

Buch zawodowy, w  Polsce stworzony- i 
dźwigany- przez socjalistów, socjalistycznym 
pozostanie, mimo różne zakusy? jakie się tu 
i ówdzie pojawiają, a każdemu bezstronnemu 
obserwatorowi V II  Zjazdu Z. Z. K. niechyb­
nie utkwiło v  pamięci silne akcentowanie 
ścisłego związku m iędzy PPS. a ZZK.

A w ybór nowego Zarządu Głównego i 
jego skład osobowy, daje gwarancję tego bra­
terstwa broni. Sf. Tatarek.

Sprawił partyjne.
O D W O ŁA N IE  K O M ITE TU  OBWODOWEGO. Z p o ­

wodu pirzeszkón natury technicznej posiedzen ie  K o ­
mitetu ob w o d o w eg o  zapow iedziane na 16 b. m . z o ­
staje od łożone.

SEKRETARJAT.

Nowoczesna Turcja.
Sytuacja polityczna w  Turcji. — Przed powrotem Kemala Paszy do Angory. — 

Otwarcie sesji parlamentarnej. — Wzrost antysemityzmu.
K O N S T A N T Y N O P O L '. Po raz pierwszy 

od szeregu lat odwiedził u miesiącu lipcu 
prezydent republiki tureckiej, Keinal pasza, 
dawną stolicę cesarstw*a tureckiego Konstan­
tynopol. W , roku 1919 Kemal pasza opu­
ścił główne imiasto T u rc ji i udał się na front 
grecki, gdzie poprowadził wojska tureckie do 
zwycięstwa. Z frontu nie powrócił już jed­
nak do Konstantynopola, lecz za siedziba 
swą obrał Angorę, gdzie pracował nad mo­
dernizacją młodej republiki.

Obecny- pobyt Kemala paszy' w Konstan­
tynopolu przeistoczył się w szereg uroczy­
stych obchodów na jego cześć W  Konstanty­
nopolu pozostanie Kemal pasza prawdopo­
dobnie do 15. października, a następnie po­
wróci do Angory, -gdzie będzie obec-rn na 
uroczystem otwarciu parlamentu tureckiego, 
^esja parlamentarna otwarta zostanie praw- 
dopodóbhie na początku listopada.

Posiedzenie inauguracyjne 3-go „w iel­
kiego zgrom-adżenia narodowego11 w1 Angorze 
zapowiada się nadzwyczaj interesująco przez 
wzgląd na zapowiedziane ekspose prezydenta 
repu Jiki. W  przemówieniu tem Kemal pa­
sza zamierza złożyć szczegółowe sprawozda­
nie z całej swej działalności od dlńa 19 
m aja 1919. tj. od chwili rozpoczęcia walki 
o niepodległość narodową Turcji aż db chwili 
obecnej.

Od chwili rzu-ceuia przez obecnych Wład­
ców  Turcji hasła „Tu rc ja  dla Turków 11 ob­
serwować można wśród' ludności tureckiej 
znaczny wzrost antysemityzmu. Zjawisko to, 
na tern szczególniejszą zasługuje uwagę, że 
w  Tu rc ji przedwojennej antysemityzm pra­
w ie wlcale nie byJ znany. Kw-estja żydowska 
staje się ostatnio coraz aktualniejszą, o czem 
-władczą nietylko liczne artykuły’ publicy­
styczne problemoW: temu poświęcone, lecz 
również przemówienia publiczne wybitnych 
działaczy politycznych.

W  ciągu roku wskazywano dwa razy 
z trybuny sejmowej na niebezpieczeństwo

żydowskie, a posłowie k tó rzy  na terenie sej­
mu kwestję tę poruszyli, domagali się z całą 
stanowczością, by, rząd w! ostry sposób wy­
stępował w przyszłości przeciwko żydom.

Obecny rząd turecki pracuje już nad no­
wą ustawą, która 'zakazywać ima żydom osia­
dać >ez specjalnego pozwolenia w Turcji 
centralnt Ustawa podobna istnieje juz w 
Turcji, jednakże skierowana jest wyłącznie 
przeciwko Grekom i Ormianom, N ie w yrzą­
dza ona jednak narodom- tym zbyt wielkiego 
uszczerbku, gdyż zarówno Grecyl. jak i Or­
mianie ży ją  w zwartej masie w pewnych 
tylko prowincjach tąrejckiich. Rozszerzenie 
ustawy tej względnie wydanie nowej w sto­
sunku do ludności żydowskiej może mieć dla 
żydów, rozrzuconych po calem państwie, 
bardzo daleko iaące następstwa. (Ceps).

Kapitał angielski żeruje.
B1ALOGRÓD, (Ceps). Od chwili, kiedy uregulo­

wana została sprawa długów w ojennydl Jugoslawji 
w obec  Anglji, obserw ow ać m ożna w kołach kap ita li­
stów  angielskicb w zm ożone zainteresowanie bogac­
tw am i naturainemi królestwa SHS. P ierw sza większa 
transakcja m iędzy Jugosław ją a kapitałem angielskim 
podpisana została przea niedawnym  czasem. Miano­
w icie syn znanego jugosłow iańskiego męża stanu R a­
de Pasicz sprzedał pewnemu angielskiemu konsorcjum  
finansowemu swą koncesję na eksploatację pokładów  
rudy m anganow ej i chrom ow ej w Serbji południowej. 
Anglicy przystąp ili n iezw łoczn ie d o  prac kopaln ia­
nych i (w yw ieźli już nawet zagranicę pierwszy trans­
port rudy jugosłow iańskiej. Angielscy koncesjonariusze 
zam ierza ją  wybudować potężny m agazyn  w  Gru­
zu, 'gdzie koncentrow ano by zapasy rudy przeć ich 
eksportem  do Anglji. W  kołach gospodarczych są­
dzi się, iż konsorcjum  angielskje eksp loatow ać bę­
dzie w  Jugosłow ji ok o ło  50,000 w agonów  rudy 
.oczn ie.
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Nowy mord polityczny w Jugosławji.
Zamordowanie gen. Kowaczewicza. — Ręka komitadżi bułgarskich.

BIALOGROD. 6. 10. (Pat.). Według do­
niesień z Isztipu. wczoraj wieczorem został 
tam zamordowany u :d!rzw; swego mieszkania 
generał brygady Michał Jćowaczewicz. — 
•W ,®wili dokonania zbrodni generał Kowa- 
czewicz rozmawiał z ks. .1 ewrymowiczem. Po 
pierwszych strzałach, które chybiły'. spirawby 
zbrodni dali tiWfi nowe strzały. Kule trafiły 
generała w głowę i serce, kładąc go trupem 
na miejscu. Korzysta ją? z ciemndś;ci zama­
chowcy zbiegli. Uwiadomiona o zbrodni po­
licja rozpoczęła natychmiast pioscig za zb;ro-

1 W  poniedziałek. 3. bm. rozpoczął się w 
Blackpool kongres Partji Pracy, w  którym 
wzięło udział przeszło tysiąc delegatowi. — 
Otwarcie posiedzenia odbyło się pod znakiem 
przygotowania do nowych wyborów  na rok 
1928. Po powitaniu zebrania przez burm i­
strza miasta BŁackpool. k tóry jest konser­
watystą. przewodniczący' partji F. D .,R o -  
berts. który w rządzie Mae Donalda dzier­
ży ł tek|hministerjalną. wygłosił wielką pro­
gramową mowę.

'Mówca wskazał na to. iż bezpośrednio 
najważniejszem zadaniem ruchu robotnicze­
go jest. skupić wszystkie siły. aby przy nad­
chodzących wyborach przygotować 

PO W R Ó T RZĄD Ó W  R O B O TN IC ZYC H .
Cała klasa robotnicza, tak pod względem 

politycznym, gospodarczym, jak i zawodo­
wym. nmsi się zjednoczyć, by sprostać temu 
zadaniu. Roberts zw!ró[C,ił uwagę na destruk­
cyjną działalność komunistów iwłśróti ogól­
nego ruchu [robotniczego-

Labour Barty. musi być panią w swoim 
domu i nie może zezwolić na to. aby wro­
gowie tak od wewnątrz, jak i od zewnątrz 
rozbijali jej szeregi. Umawiając wewnętrzną 
sytuację polityczną, mówca wskazał na złą 
gospodarkę rządów reakcyjnych. mówiąc, iż 
L A T A  RZĄDÓW 7 K O N S E R W A T Y W N Y C H  

' P R Z E D S T A W IA J Ą  TRAG ED JĘ W *K I • 
KłE.I B R Y T A N  JE P Z E I) P A N O W A N IE M  
K  O N S E R W  A T  YS TO W  S TO I W IE L K IE M l 
L IT E R A M I W Y P IS A N E  SŁO W O  — B A N ­

K R U C TW O .
Jeśli chodzi o stronę socjalną, to zauwa­

żyć się daje wielkie obniżenie stopy życiowej 
klasy robotniczej i zmniejszenie wewnętrz­
nej siły kupna.

Tej nieudolności w prowadzeniu wewnę­
trznej polityki, odpowiada 
N IE  U i )  O EN O Ś C. K R óTK O 'W ZR  OCZNOŚĆ 
I B R AK  O D W AG I W  P O L IT Y C E  ZAG RA­

N IC ZN E J.
W obec Rosji rząd konserwatywny pro­

wadzi politykę nieszczerą. któ;ra działa u- 
jenmie na interesy Anglji. Brytyjska polily-

Różni ..przyjaciele '1 socjalizmu polskiego, 
ci sanacyjni i demokratyczni, jak1 i otwarci 
nasi wrogowie, ogromnie się zatroszczyli o 
los PPS., przewidując jej rozlani lada chwila.

Uspokaja ich „Robotn ik":
^.Różnoracy, nieproszeni „op iek u n ow ie " s o ­

cjalizmu po lsk iego  próbują skorzystać ze sposo­
bności, by podaw ać .opinji publicznej swoje ma­
rzenia i [oczekiwania, jak o  fakty dokonane.

N ie będziem y p o lem izow a li z tą pow odzią  
plotek, wyssanych z ,palca. Chcąc w szakże przer­
w ać in irygę, uważamy za potrzebne stw ierdzić, co  
następuje:

1. Ani jeden to w a rzys z  partyjny nie żąda1! i hkt 
żąda zm iany id eo log ji, a lbo program u Partji.

dniarzami przyczem. na dtrodize prowiadzącei 
do Radówiszte znaleziono bombę, którą spira- 
wciy zbrodni porzucili, niewątpliwie dla uła­
twienia sobie szybszej uciećzki. Znaleziona 
■bomba należy db znanego typu1 bomb komi­
tadżi bułgarskich, co zdaje się dowodzić, zre­
sztą obok innych oznak, nasuwających iden­
tyczne wnioski, że ima się tu do czynienia 
z nowym aktem terroru ze strony komitadżi 
bułgarskich. Zamach wywołał powszechne o- 
burzeuie. tak w Bialogrodzie. jak1 i w1 całym

ka wobec Rosn. już przez to samo została 
uznana za* zlą. iż inne rządy, które również 
mają żale pod adresem Moskwy!. już dawno 
przestały brać przykład z Anglji.

Omawiając
S PR A W Ę  L IG I NARODÓW .

Roberts stwierdza, iż angielska polityka w' 
tej dziedzinie stała się w zupełność1 negatyw­
ną. Sir Austen Chamberlain, wraz ze swymi 
kolegami spowodowali zupełną moralną izo­
lację W ielkiej Rr.ytanji, Uważają oni. że L i­
ga Narodów zbyt szybko się rozw ija i w ich 
politye.e leży. zmniejszyć je j zakres działania. 
Wszędzie tam w Europie, gdzie reakcja ma 
decydujące Wpływy, jak we Włoszełch. na W ę­
grzech. na Litwie i w innych krajach, jest 
Chamberlain uważany za wodza międzynaro­
dowej reakcji.

Roberts zakończył swą programową 
część (mowy słowami: „M usim y zro ić
wszystko, aby stworzyć 
R ZĄD  R O B O T N IC Z Y  Z W IĘ K SZO ŚC IĄ  

P A R L A M E N T A R N Ą , 
gdyż tylk na tej drodze możemy prze­
prowadzić całkowicie piotitykę naszej piartji".

Równocześnie egzekutywa podała na kon­
ferencji do wiadomości, że 9 lokalnych orga­
nizacji zostało usuniętych z partji z tego po­
wodu. iż nie uczyniły zadość tamfegorocz- 
ilyflfi uchwałom wi Liverpoolu. idącym w kie­
runku usunięcia komunistów z partji.

O program rządu robotniczego.
W  drugim dniu obrad kongresu Mac Do­

nald zgłosił rezolucję, wzywającą egzekuty­
wę. aby łącznie z frakcją parlamentarną wy­
pracowała program ustawodawstwa i admi­
nistracji dla przyszłego rządu robotniczego. 
Rezolucję przyjęto jednomyślnie.

Hicks. witając kongres imieniem Rady 
generalnej fang. Zw. zawodowych, podniósł, 
że rząd konserwatywny rozw ija się coraz 
bardziej w kierunku dyktatiiYy kapitalistycz­
nej. Po dhlfcszej debacie uchwalono, aby par- 
tja wytężyła wszystkie siły, celem usunięcia 
kagańcowej ustawy o Zv. zawodowych.

2. Nikt w  Partji nie dąży do „ro z łam u ", nie 
p rzygotow u je  „ro z ła m u ", nie przew iduje „ r o z ­
łam u".

Z  pewnością, rozbicie PPS . byłoby na rękę 
wszelakim  kierunkom mieszczańskim, no i k o ­
munistom. Śmiemy zapew n ić, żu i jed .ii i drudzy 
doznają zupełnego rozczarow an ia . Po lsk i ruch 
socjalistyczny, jest o  w ie le  głębszy, o  w ie ie  bar­
dziej spoisty, niż się w yda je  zdćzorjentowanym

inteligentom". ‘
Omawiając, niemieckie uroczystości ku 

czci Hindenburga. socjalistyczna „Danziger 
VoIksstimme“ pisze:

„Celem  obchodu była manifestacja m onarchi- 
tyczna. Przew ódćas nacjonalistów niemieckich hr.

W estarp  w  swej m ow ie w ygłoszonej na u roczy­
stości Hindenburga w  Hanowerze wygłosi! hymn na 
cześć cesarstwa niem ieckiego, wm lbjąc prżytem  
Hindenburga jako cz łow ieka , który toruje d ro ­
gę do pow rotu  monarchji niemiedkiej. Hjndenbuig 
nic zap rotestow ał przeciw ko tej hańbiącej insy­
nuacji. Nacjonaliści j monarchiści niemieccy w y ­
dali hasło, ahy rocznicę urodzin Hindenburga ucz­
cić barw am i cesarskierni. Hjndenburg dobrze O 
tern w iedzia ł, że hasto to uważane będzie p rzez 
republikanów za wyzwanie, a jednak m im o to, 
nic nie uczynił, ąby zapob iedz w znow ien iu  walk 
o  barw y państw ow e".

Kiedy już mowa o Iiindenburgu. warto 
przytoczyć gtos „Dziennika Poznańskiego", 
który zwraca uwagę, że „K u rjer Poznański" 
tak był zajęty Ilindenburgiem. że nic miał 
ani miejsca, ani czasu na sprawozdania o po­
bycie prezydenta Mościckiego w Krakowie. 

..Dziennik Poznański" pisze:
„Kurjei Poznańsk i" pom ieszczając na czele 

numeri. entuzjastyczny artykuł o  Prezydencie Hin- 
denburgu, nie daje ani s łow a  w caiym  numerze
0 pobycie Prezydenta M ościck iego w  grodz ie  pod ­
wawelskim .

„Szczytem  nietaktu jest w reszcie  numer „Kur- 
je.ra Pozn ańsk iego ". O to  to nrze 450 w tw ieczom em  
wydaniu na trzeciej stronie znajdujemy znów- przez 
dwa łam y na naczelnem miejscu sprawozdanie z 
80- iecia urodzin Hindenburgtil i o  fcm . że 'o św ia d ­
czył, że „ z  w dzięcznością m yśli o  tycn wszystkich, 
którzy składają mu dziś życzen ia"... (Zapew ne
1 o  „Kurjerze Poznańskim ). A  pod  tym artyku­
łem  ,0 80- leciu Hindenburga, ze z łoś liw ością  p o ­
dano skromnie około 10 w ierszy, z pobytu Pre 
ziydenta R zeczypospo lite j w Katowicach i k ilka­
naście w ierszy o  pobyc ie  w  Królewskiej Hucie." 

W korespondencji z Genewy podaje „Czas‘
„refleksje świadka" po zgromadzeniu L ig i: 

„W ró c iła  w  ostatnich dniach atm osfera  p rzy ­
musu i n iedow ierzan ia. Zaznaczył sję w' przeci­
w ieństw ie do  „ducha Loca m a " —  „duch Tan ­
nenbergu". W  każdym  razie nie pow tórzyła  się 
w 1 tym  roku przyjacielska wycieczka do pob lisk ie­
g o  Th o iry , którego restauracyjka, —  < sław na 
sw ojem  „m enu" nabrała tak rozgłośnej politycznej 
s ław y. Brianicf i Siresemanr, pożegn a li się to p rzer­
w ie , podczas posiedzenia, na oczach urzędników- i 
dziennikarzy. Zam ien ili za ledw ie  kjtka słów , w 
których reporter ,Journal de G eneve“  dosłysza ł 
w zm iankę o  nietortunnem wrażeniu, w yw ołanem  
uroczystościam i w  Tannenbergu i o  stosunkach 
obu państw  z sow ietam i".

Po zgnieceniu buntu w  MeHsyku.
N O W Y  YO R K . Pismo meksykańskie , E ! 

Continental" donosi, że meksykańska Izba 
deputowanych zebrała się na nadzwyczajne 
posiedzenie, celem odebrania mandatów1 
wszystkim posłom, k tó rzy  popierali kandyda­
tur 3- na prezydenta generałów Gomeza i Se- 
r ” ana.

N O W Y  YO R K  Szczegóły ujęcia roz­
strzelanego następnie gen. Serrano. są na­
stępujące :

Generał Serrano udał się do Morales. aby 
zapewnić sobie popalrcie starego swego przy,- 
jaoiela gen. Domingueza. któryj w: tych o- 
kolicąich kie rowu! operacjami militarnemu 
Spotkałjgo jednak tragiczny zawód1, gdyż Do- 
minguez kazał go aresztować, postawić przed 
sąd wojenn}r i rozstrzelać.

Penin zagrożony.
Ja p o n ja  w ysyła  w o jska  do P e kinu  I T ie n ts in u

M O SK W A . 6. października. (Pat!) Jak donoszą 
z Tientsinu, pogłosk i o  kapitulacji Kałganu, zdoby­
tego p rzez w oiska generała Jen Si Szana, w yw oła ły  
tam panikę, przyczem  jest w yrażane przypuszczenie, 
że upadek Pekinu jest tylko kwestją czasu.

LO ND YN . 6. paźdz. (Pat.) Z  T o k io  donoszą, że 
Japonja p rzygotow u je  wysyłkę silnych oddziałów  w o j­
skowych z Mandżurji db Pekiju  i Tientsinu na w ypa­
dek, gayby w ojna d o m o w a  rozszerzyła  się na Chiny 
północne.

TO KIO . 6. października. (Pat.) Sytuację w o jsk ow ą  
w  Chinach, uważają tu za  bardzo poważną, jednak­
że m inisterstwo spraw zagranicznych nie sądzi, aby 
Pek in ow i zag raża ło  bezpośrednie n iebezp ieczeństw  a.

kra .1

Angielska Partja Pracy przygotowuje się
do objęcia rządów.

Rozprawa z konserwatystami.

] P r a s e j  l ą d  p p a s y .
Odpowiedź na świadome kłamstwa. — Hindenburg — wielbiciel cesarza. 

„Patrjotyzm“ Kurjera poznańskiego. — Duch Tannenbergu.
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itoysohl dirzędnik Magistratu zawieszony w  urzędowaniu.
Od szeregu Jat Walczyliśmy na lamach1 

naszego dziennika ze stosunkami panującAani 
w Magistracie. Dopiero jednak przed n ie-i 
dawnym czasem policja zainteresowała się 
faktami, które omawialiśmy wielokrotnie w 
Dzie, niku Ludowym.

Podczas dochodzeń w sprawie Józefa N o­
waka wyszły na jaw nadużylcia 1). dyr. rzeźni 
Krzysztalowicza oraz innyich dygnitarzy Ma­
gistratu. Podobnie jak w maszynie obrót roz­
pędowego kola Dociąga za sobą ruch innych 
kół. tak samo afera Nowaka „zazębiła11 o 
skomplikowany mechanizm magistrackiej 
.,maszynerji“ .

Po załatwieniu spraw Nowaka i Kr^yszta 
łow icza kont. Liebich i wywiadowca .Sobol 
rozpoczęli przeprowadzać dochodzenia 'w spra 
wie Kiaudjusza Mazurkiewicza, k.erownika

Dlaczego zla matka
M l adze śledcze w Lodzi, które prowadzą'' 

lochoazenia w’ sprawie głodzenia przez 13 
lat zdziczałej dziewczyny przez jej obłąkaną 
matkę starają się ustalić przyczyny' tej strasz­
nej zbrodni.

Przed 40 laty, przybył dó Łodzi niejaki 
Rozenberg. będący, z zawcnln handlowcem.

Po pewmyrn czasie zniknął zupełnie z 
Łodzi, pozostawiając żonę i troje nieletnich 
dzieci w nędzy. Ody córki podrosły, wyuczyły 
się krawieczyzny' i jako szwaczki zarabiały 
na utrzĄ manie.

W  rok po zniknięciu' Rozenbergfi. Estera 
dowiedziała się. że mąż jej przebywa w.Chi- 
cago. gdzie się nawet ożeni! powtórnie1. Bo- 
zenbergowa starała się uniewiażnić ten zwią­
zek. twierdząc, że nie udlzieliła mężowi legal­
nego rozwodu. Udało jej się nawet osadzić 
go  w więzieniu ichieagowskiem za bigamję.

Po roku wydostał się jednak z więzienia 
na m ocy przedstawionego sfałszowanego aktu 
rozwodowego.

AV międzyczasie zm arła jego d|ruga mal-

Arkadjnsz Łukaczew , właściciel au to-dorożk i, d o ­
niósł policji, że przed niedawnym  czasem jakiś o s o ­
bnik w s iad ł do je go  sam ochodu na sianowisku obok 
jgłównego dw orca i rpolecii s zo ferow i Józefow i K le - 
Packiemu zaw ieźć się na ul. Żółkiew ską. Gość ten od ­
jechał następnie na ul. Łoz iń sk iego , stąd zaś do 
restauracji Żółcińskiego przy ul. Batorego. P o  w y j­
ęciu z lokalu pasażer wyłudził 14 zł. od. szofera, 
tw ierdząc, że nie m a drobnych. Następnie na je g o  
żądan ie Kle packi od w ió z ł g o  d o  Metoiej \v ) ) o « .  bo- 
breckiiii, g a z ie  jaoący by ł rzekom o dzierżaw,cą m ły­
na. Po  przybyciu na m iejsce pasażer udał się na 
spoczynek, nie w yrów naw szy jiależytości za jazdę,.

W czo ra j w ieczorem  Dawid Jakób Schorr, false 
Geduidig, opuściwszy d om  m od litw y, gbzie z okazji 
Św ięta „Sądneigo dnia“  zasy ła ł gorąae m od ły  ao  „P a ­
tia  Zastępów " zetknął się w  Rynku z powracającym  
Irównież z tempiu Szym onem  Bergerem , który Gedui­
dig a nie darzył sym patją. Obaj są bow iem  pełnej krw i 
m łodzieńcam i, liczącym i p o  24 w iosen  życia. T o  
też s ło w o  w s łow o rozpoczę li wkrótce p ra w id łow y  
m ecz bokserski na [chodniku. Berger, chcąc Geduldi- 
g o w i raz na zaw sze uniem ożliw ić ,,zerkanje“ za  je -  
00 dziewczyną, zaaplikow ał mu potężny cios pięścią 
w  lewe oko. M om entalnie błyskawica zaśw ieciła  w  

/.czaszce ugodzonego, tysiące iskier posypa ło  mu się 
ze  źrenicy, poczem  ciem ność ogarnęła  Geduldiga, i 
runął zupełnie p ra w id ło w o  na ob ie  łopatki, stracie,- 
gzy przy tern przytom ność Zataczając parabolę swą 
cielesną pow łoką , Geduidig uderzył g ło w ą  o  'gablot­
kę w ystaw ow ą M irosław y W ilczyńsk iej, w łaścicielki 
składu p izyb o ró w  kościelnych, przyczem  zbił szy­

chę wystawową.

Na miejsci pog,ro,mu z jaw ił się wkrótce policjant 
który odstaw ił kon tuzjow anego do Pogotow ia  rait

IV. wjydziału Magistratu, orzekającego w1 spra, 
wach sanitarnych, weterynaryjnych i targo­
wych.

Dochodzenia przeciw • niemu nie są jesz­
cze ukończone. Nagromadzony)- dotychczas 
m aterjał musiał bjyć jednak dość obciążający 
skoro w uh. środę województwo zawiesiło go 
w urzędowaniu.

Zdaje się. że również działalność i in­
nych urzędników Magistratu zainteresuje or­
gany" śłeacze policji. Sprawy' te zalegają na 
razie. gdyż. jak to podaliśmy, tylko dwóch 
funkcjonariuszy policji dokonuje herkuleso­
wej pracy czyszczenia zabagnionej stajni Au- 
gjaszu Rezultaty jednak budzą smutne re­
fleksje o stosunkach, które panowały! w' Lwimi 
grodzie.

więziła swą córkę?
żonka, a Rozenberg wstąpił: poraź trzeci w 
związki małżeńskie.

V  tym Juzeisie przesiał swym Córkom z 
z pierwszego małżeństwa pieniąjdze na podróż 
do Ameryki. Było to w r. 1910. Najpierw' 
wyjechała najstarsza córka, która wkrótce 
wyszła za mąż za 'właściciela hotelu w Chi­
cago. Bo roku pomimo protestów matki w y  ­
jechała druga ciórka. Pozostała jeszcze naj­
młodsza.

Niewiadomo, cay wskutek obłędu, czyj też 
z egoizimu Estera Rozenberg zamknęła swą1 
najmłodszą córkę w ciasnej izdebce, gdzie 
ją, więziła przez 13 łat.

Początkowo młoda dziewiczymi stawiała 
opór. Krzyczała i biła w drzwi. Z czasem! 
jednak oswoiła się puyślą, że jest uwięzioną.

Od dnia tego po dzień onegdajszy nie wi­
działa iświata.

Ostatnio Rozeńbergowa utrzylmyjwała się 
z funduszów, jakie jej przysyłaly córk i z 
Chicago.

Szofer in form ując się ha miejscu, d ow ied zia ł się, 
że  osobn i! ten p a zyw a  się M ichał Grabiński i jest 
zatrudniony w  m łynie jako m onter. Na usilne nale­
gania szofera, kolega G. Tadeusz Biernaćki, zam iast 
zapłaty 100 zł. za jazdę w ystaw ił 'kwit na lę kwOtę. Z 
pośw iadczeniem  te.m, K lepaćki w rócił do Lw'owa.

Policja przeprow adza jąc ś ledztw o ustaliła, że 
Grabiński naraził rów n ież ha stratę inż. Br. Bar­
tonia, gdyż sp ow odow a ł wyjazd jego do Melny, o -  
biecnjąc mu posadę w  tym m łynie. f

Dalsze dochodzenia w  toku, gd tjż  G. ma p raw do­
podobn ie w ięcej takich spraw ek na sumieniu.

poczem  w ra z  z Bergerem  do Kom isariatu PP..
P o  spisaniu protokołu  pozostaw iono obu przeci­

wników na 'wolności. N iezaciiodziła  bowjeMi obaw a 
że rozpoczn ą ponow ny pojedynek na pięści. Gedui­
dig bow iem  zan iew idział ;na podb ite  oko , w ięc  m iał 
już dość bójki, Berger zaś uważał, że dostatecznie 
p osk rom ił konkurenta. E p ilog  tej awantury rozegra 
się w  sądzie, dokąd policja  sk ierow ała doniesienie.

Proces przeciw hurtkom.
Proces przeciw białoruskim komunistom 

należącym do „białoruskiej hrom ady" i N ie­
z a le ż n e j  Partji C h ło p s k ie j " ,  odbędlzie się nie­
bawem. i

Po zaaresztowaniu białe ruskich p0slów 
Taraszkiewicza. M iotły i Rak-A1 ichaj 1 owskie- 
go. oraz dużej ilości ,'hurtkowicizó'w“ . po zam 
knięciu przez władze administracyjne tych 
party! j przystąpiły władze sądowe do przepro­
wadzenia śledztwa i sformułowania aktów |

oskarżenia. Działalność . hromadowców" obej 
mowała tereny podpadające ipod' jurysdykcję 
trzech sądów okręgowych: w Wilnie. Grodnie 
i Nowogródku W  tych więc miastach toczyć 
się będą rozprawy sądowe w I-szej instancji 
Najpoważniej przedstawia się sprawa wiłeń 
ska, gdzie na ławach oskarżonych zasiąść ma 
1 1 0  pod sądnych. Śledztwo przefciwko nim pro­
wadzone jest już prawie na ukończeniu.

Przed rozłamem w Piaście.
W  koiicju ub. miesiąca odbyła się w Rze­

szowie narada grupy posłóW' i senatorów 
pod przewodnictwem wicemarszałka senatu 
Jakóba Bojki, nestora ruchu ludowego.

W  naradzie tej wzięli m. in. udział po­
słowie Jachowicz. Saraniecki, Posacki. Ma­
dej,czyk. Sz,migiel i Jedynak.

W  wyniku całodziennych rozmów, po­
stanowiono wystosować do zarządu klubu 
„P iasta" pismo z żądaniem zwołania posie­
dzenia pełnego klubu.

Na posiedzeniu tern grupa wicemarszałka 
Bojfki pragnie przedłożyć postulaty ścisłej 
współpracy z rządem.

W  razie negatywnego potraktowania przez 
p. Witosa tyjch postulatów, wśród włościań­
skich posłów sejmowych spodziewają się wyi- 
stąpienia grupv senatora Bojki z klubu ..Pia­
sta" ‘ “ ' i

Gdyby do tego doszło, zauotowanoby 
czwartą secesję z „P ias ta " w ciągu ostatnich 
czterech łat.

Amerykańskie Z w . zawód przeeiw 
komunistom,

N O W Y  YO RK  W  Los Angeles otwarto 
doroczny kongres amerykanskieł Związków 
zawodowych W śród rezolucji, przedłożonych 
kongresowi, jedna domaga się wydalenia 
wszystkich 'komunistów z Zw zawodowych 
inna żąda prowizorycznego zniesienia ogra­
niczeń iimigraicyjnyich. następna wprowadze­
nia 5-dniowego tyogdńia.

Przeeiw obchodzeniu „Sądnego dnia"
W A R S ZA W A . 6. 10. (AA\ ). W czoraj W  

dzielnicy żydowskiej odbyty się manifestacje 
grup żydowskiej młodzieży komunistycznej, 
zorganizowane przeciwko obchodzeniu przez 
żydów święta sądnego dnia. W  szczególności 
demonstrowano przed domami modlitw. Po­
licja rozprószyła demonstrantów.

2 £ e  s p o r t u .

Urządzony dnia 2. października 1927 r. z okazji 
„Ś w ięta  M łodzieży R obotn icze j" b ieg na przełaj zg ro ­
m adził na starcie 28 zaw odników . Trasa  prow adziła  z 
boiska „Czarnych" przez pola wuleck ie, dawny to i 
Cetnera poza  elektrow nię i o b o k  osiedla „W łasn ej 
Strzechy" do szosy syryjskiej, skąd d o  m ety na bo­
isko „Czarnych". Trasa z  pow od u  deszczu uciążli­
w a  i (rozm okła, wskutek czego  czas . pierwszych za ­
w odn ików  słabszy od  p op rzedn io  osiągniętych w y n i­
ków . B ieg ukończyło 20 zaw odników , D o mety przy­
byli w  następującym porządku: Sałaban K azim ierz 
13.15, 2. Kiihl Herm an (M etal) 14.3, 3. Marciniszyn 
(Lećhja) 14.32, 4. B iłyk (RKS), 5. N iko lin  (RKS)., 6. 
Marciniak (Grafika), 7. Gródecki (RKS)., 8. S zpa l- 
ter J. (M etal), 9- Juda A . (M etal), 10. Schenkman (M e ­
tal), U . Kalinow ski (G rafika ), 12. Królik (RKS). 13 
Pierczak (RKS). 14. Kuśnierz (Grafika), 15. Szpalter 
D. (Metal), 16. Juda N. (M etal), 17. Uścieński (B row ar), 
18. M urzyłow ski (RKS), 19. Górniak (B row ar) 20 
Heim ar (Metal ).

Rozegrane następnie zaw ody w piłce nożnej m ię­
dzy drużynam i ŻRKS. „M eta l" —  „B ro w ar" d(ały 
w yn ik  3 : 2 (1 : 0) na korzyść  Metalu. Gra obu­
stronnie 'p row adzon a żyw o . W yn ik  W zupełności od'po 
w iada  stosunkowi sił. Sędziow ał b. dob rze , p. Gra­

bowski.

S P A R T A  —  LECHJA. P ow yższe  zaw ody przyja­
cielskie odbędą się w  n iedzje lę 9. b. m. o  godz. 11 
min. 30, na boisku 40 p.p. Pohulanka. W stęp  na b o ­
isko 50 gr. trybuna 1 zł.

Szofer ofiarą oszusta.

Pojedynek na pięście w Rynku.
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c z y n a  <1 * * o ż y  z n y .
Słyszym y zew sząd  narzekania na drożyznę. R ów ­

n ież i Rząd 'zajmuje się tą 'kWestją, JaK czytam y w 
ośw iadczeń,acn przedstaw icieli Rządu, tenże w yw iera 
nacisk w  kierunku obn iżen ia w zg l. utrzym ań ja o d p o ­
w iedn iego  poziom u  cen. ((„Dziennik Lu d ow y" Nr. 212 
artykuł: „Bartej patrzy .jasno..."). Trudno jednak z r o ­
zum ieć przy tern oświetleniu objaw y cod zien n ego  ży  
cia. D rożeje m ięso , tłuszcze i inne artykuły sp o żyw ­
cze, a niektóre stają się w p ros t artykułam i zbytku, 
szczególn ie d la  warstw  pracujących. Dziwnem  też jest, 
że niektóre artyku ły spożyw cze, produkowane i 
sprzedaw ane przez ' organ izacje  subwencjonowane 
p rzez Rząd są w łaśnie w  tych instytucjach znacznie 
droższe, n iż gd z iek o lw iek  indziej. Jako p rzyk ład  m o­
że  posłużyć „M a łopo isk i Z w ią zek  M leczarsk i" V  
K rakow ie  wydatnie subwencjonowany p rzez Rząd, k tó ­

ry w e  Lw ow ie  pos iada  kilka sklepów dla sprzedaży 
produktów  nabiałowych. O tóż S,v sklepach tych ceny 
nabiału są stale znacznie droższe n iż p o  innych 
skiepacn tej samej kategorji, n ieraz n a w et p om im o  
gorszego  gatunku artyku łu . Cena masta np. w  dniu 
1. październ ika w  sklepach p ow yższego  Związku w y­
n os iło  6‘60 zł. z a  1 'kg. .podczas gdy po  innych skle­
pach naniatowych cena na jprzedn ie jszego masła de­
s e ro w ego  nie przekraczała 6.40 zł. za  1 kg.

Jak w ięc  rozum ieć ten „nacisk " Rządu w  kie­
runku obniżenia cen, gdy instytucja w  dużej m ierze 
pop ierana środkam i rządow ym i, stale k roczy  na czele 
oo do w ysokości cen.

Czy subwencje rządow e m ają być bOi^zcem d b  
podb ijan ia cen?

Dzikie metody dyrekcji Banku dyskontowego.
W brew  twierdzeniom Dyrekcji tego Ban­

ku o rzekomo lojalnem traktowaniu pracow­
ników. 'dowiadujemy się o faktach drastycz­
nie sprzecznych z ty|mi twierdzeniami.

Oto w (Czasie objęcia oddż. Lwowskiego 
Zakładu dla Handlu i Przem yślu przez Bank' 
dysk. warszawski W r. 1920. zbbbwiązala się 
dyrekcja tego banku (pp. Aschkenazy. Hal1- 
pern i W eintraub) i to pisemnie, że usza­
nuje nabyte prawa urzędnikowi Banku dla 
handlu i przemysłu, objętylch wraz z tut., 
filją. W  szczególności zobowiązano się mię- 
ozy innymi, że urzędnicy bęaą płatni wenie 
najwyższych norm pierw szoi'zędnjy!eh Ban­
ków wi Polsce — że świadczenia socjalne i 
podatek od1 p lac poniesie Bank, że prawda 
urzędników stalyich fco db emerytury1. zWal- 
niań ze służby itp pozostaną niezmienione 
wedle zasad w. Creoibanstalt obow iązuj ąryidi 
t j„  że stały uTzędnik może b yć  zwolniony 
tylko wskutek wyroku dyscyplinarnego.

W brew  temu Dyrekcja Banku D y S .m n t. 
ściąga od tyfch urzędników datki na Kasę 
chorych i podatki, płace są znacznie niż- 
niż w  innyjch Bankach pierwśzorzędhylch, co

jednak najważniejsze^ Dyirekeia Banku Dy.sk. 
przedłożyła tym urzędbikom Ho podpisania 
nowy regulamin, który pozbawia ich tyfcih1 
praw. a Wl szczególności uprawnia Dyrekcję 
do zwolnienia urzędnika bez powodów za 
trzy] (iniesięcznem Wy po Wi edz ei i i eru !

Urzędnicy, którzy nie podpisali tego no­
wego regulaminu s ą  niegodziwie sekowani: 
nie daje się im odzieżowego, nie daje się im 
remuneracji bilansowych, wstrzymano ich 
awans od r. 1920.

Odzieżowe i bilansowe otrzym ują wszys­
c y  urzędnicy z wyjątkiem tych „krnąbrny|ch“ 
którzy nie podpisali samowolnie im narzu1- 
cpnego zrzeczenia się (dobrze nabytych i 
gwarantowanych przez Dyrekcję praw'

N a  odnośne rekrym.nacje jest cyniczna 
odpowiedź; „niech podpisują regulamin — 
to będą sdnako traktowani**!

Ten fakt rzuca światło na etykę panują­
cą w  Dyrekcji Banku Dysk. wobec pracow­
ników.

Byłoby pożądane, aby Ministerstwo Pra­
cy  wglądnęło także W tę  sprawę.

Święto młodzieży robotniczej,
koła — która  vy'pełnila się w zupełności.

Na 'uroczystą Akądem ję ,w S ok o le  z ło ży ły  się p ro ­
dukcje mruzykalno-wokalne. —  To '\  Karol W eym an 
w yg ło s ił zagajenie, to  w. Janka Kryszczyńska odde- 
klam iowała w iersz A . Asnyka, „B ez o d p o w ie d z i" ; tow . 
W ło d z im ie rz  Kardasz w  języku ukraińskim przeasta 
w ił  ważność św ięta  i m isję oś w jutową M łodzieży  r o ­
botn iczej; tow . Milka Zobn iów na oddek lam ow ała 
w iersz A . Asnyka; tow  Łukasz Kulczyćki w y łoży ł 
r o zw ó j kultury od najoawniejszycn czasów  po  dzień 
dzisiejszy, przedstaw iając, jaka m a byc kultura pro­
letariatu i jaką będzie w  ustroju socja listycznym ; 
tow . Robert Dancewicz oddek lam ow uł w iersz A . Asny­
k a : „W śró d  -przełomu" i tow . Józef Neuburger w y­
p ow ied z ia ł —  baśń b  dwóch murarzach. —  Z a - 
(produkowano żyw y ob raz „N ęd za rze " w wykonaniu 
tow , Franciszka Krieigla i M ilk i Zobm ów nej, w iersz 
„D o  robotn ików " Jerzego Herwegh‘ a oddek lam ow a- 
n o  chóralnie i od śp iew an o „Hym n M łod z ie ży " p o - 
czem  orkiestra odegra ła  pieśni robotn icze.

P o  w ykładzie tow . Ku lczyck iego przedstaw iono 
żebranym  rezulucję do uchwalenia —  zigodiią z re- 
zulucją podaną 'przez K om itet Centralny, k tórą  to  
rezolucję uchw alono jednogłośn ie

Od godziny  21 ido goaz. 3-ciej w tejż*e sam ej sali 
odbyła  się naaer m iła zabaw a taneczna bez alkoholu.

PR ZE M YŚL.

Przem yskie zastępy m łodociany c.i b o jow n ików  ob - 
cnodziły  uroczyście sw o je  doroczne św ięto.

W  sobotę, 1. b. m. o d b y ło  się w ielk ie zg ro m a ­
dzenie w  szczeln ie zapełn ionej sali zw iązków  za w od o ­
wych, na Któ-em  referow ali tow .: Sjegman, im ien iem  
starszego 'pokolenia i z ram ienia m łod z ieży  tow . 
Szym on icz, Chlebowski j Kseniak.

W  niedzielę Odbyła się uroczysta Akaidemja, na 
k tórą z ło ż y ło  się p rzem ów ien ie tow . W einhausa, p ro ­
dukcje Orkiestry m andolin istów  T l TR., p o J ! przew odni­
ctw em  ob. Obaida i przedstawienie zespołu  am a­
torsk iego  sceny TUR, O degrano iednoaktów kę: „O  
w blność ludu'*. P o  Akariemji od b y ła  się skromna 
zabaw a, na której m łodzi baw ili się ochoczo.

Trzydziestu  m łodocianych zg ło s iło  przystąpienie 
do  organizacji. 1 i

D O LINA. ,

Dnia 2. b. jm. m łod zież  T . U. R. i człon kow ie 
Zw iązków  Zaw odow ych  górn ików  i przem ysłu drzew ­
n ego  w ra z  orkiestrą górn ików  zebrali się o  godz. 
17—ej w  lokalu T . U. R. —  'gdzie om aw ian o znaczenie 
św ięta  i  p rzygo to w yw an o  się do pochodu.

0  godz. 18-ej ustaw ił się pochód, który ud’ał 
się p-rzy dźw iękach m uzyki i śpieWu do sa,i S o -

B i

Dyrektor „Pasty** ezuic wstręt do inwalidów
I za to zapłaci lOOO zł. grzywny.

W  m yśl jart. 55 ustawy z d. 18. m a-ca 1921 r. 
O zaopatrzen iu  inw alidów  wojennych —  każde p rzed ­
s ięb io rstw o przem ysłow e czy handlowe obow iązane 
jest —  o ile  zatrudnia u siebie ponad 50 pracow n i­
k ó w  — - przyjąć do sw ego  przedsiębiorstwa jebhego 
inw alidę w o jennego posiadającego oczyw iście o d p o ­
w iedn ie warunki do danej pracy.

i P on iew aż „P a s ta " zatrudnia p rzesz ło  1000 osób 
—  p rzeto  państw ow y urząd pośrednictwa piacy zw ró­
c ił się dO |niej z żądaniem  p rzy jęc ia  20-tu inw alidów  
i udzielenia im  Ipracy odpow iada jące j warunkom pra­
cy w  sieci te ldon icznej.

Zarżącizająoy i dyrektor w łaśc iw ego  działu A. 
Żołyński pod  różnem i pretekstam i i w ym ów kam i, —

od m ów ił żądaniu p rzy jęc ia  inwalidów, zw łaszcza, że 
„Pasta  ma i tak dość „w łasnych" inw alidów  wsku­
tek  W ypadków ' wydarzających się ou czasu do  czasu 
przy  pracy telefonicznej.

P o  tej o d m o w ie  i p o  próbach porozum ien ia  „P a ­
s ta " w ydelegow a ła  —  jw drodze prywatnej —  inży­
niera . Macharskiego, celem ostatecznego p orozu m ie ­
nia się z referentem państw ow ego  urzędu pośred­
n ictw a pracy.

Tym czasow y  układ dobrow olny opiewał, że .P a ­
s ta " p rzy jm ie  nie samych inwalidów', lecz członków  
idh rodzin — kobiety zdolne d o  pracy w  dziebzin ie 
telefonicznej.

1 ten układ ostateczny nie ostał się i W szelk ie da l­
sze pertraktacje rozb iły  się o  niechęć „P a s ty " d o  
w ykonan ia w yp ływ ającego  dla niej z  ustawy o b o ­
w iązku.

T łum aczyła  się now iem  tem, że nie każdy inw a­
lida j-osiaaa w śród  sw ego  grona rodzinn ego  —  k o ­
biety „o  w ysok im  w zroście , dobrym  słuchu i w z ro ­
ku —  co jest warunkiem  koniecznym w telefonach.

W ob ec  te g o  urząd państw ow y pośrednictwa pracy 
zaskarżył dyrektora „P a s ty " p. ŻołyńskLego d o  k o -  
m isarjatu Rządu.

Kom isariat Rządu, p o  rozw ażen iu  całokształtu  
tej spraw y, skazał dyr. Ż o łyń sk iego  na sześć tygodni 
aresztu i g rzyw n ę.

Ministerjujn spraw  wewn., d o  k tórego  dyr. Ż. 
się od w o ła ł darow ało  grzyw nę, natom iast areszt o so ­
bisty 6 -tygodn iow y  zo s ta w iło  w  swej m ocy.

Skazany odn iósł się no w ydzia łu  od w o ła w czego  
sądu ok ręgow ego , k tóry zm ien ił orzeczen ie w ładz 
administracyjnych tylko w  stosunku do wym iaru kary, 
natom iast uznając w inę dyrektora Ż o łyń sk iego , ska­
za ł g o  na tysiąc złotych grzywny.

W y ro k  ten jest ostateczny.

Synaykat dziennikarzy krakowMticł? 
buduje dom wypoczynkowy dla 

swych członków.
Na p o łu dn iow ym  stoku Łysej Góry w  M akow ie, 

p rzy  n rodzc d o  Jordanowa, na w ysokości 40 m etrów  
IpOjnad poziom em  drogi, .stanie p ię tro w y  budynek „D o­
mu u zdrow iskow ego  i w ypoczyn kow ego" dfa d z ien ­
nikarzy, budowany zab iegam i i środkam i Syndyka­
tu dziennikarzy krakowskich. P ro jek t „D om u " od­
p ra co w a ł a-eh. rektor ,Szyszko-Bohusz. Budynek o  
80 p i. łf,rontu będzie m iał w ygląd  potężnego zam czyska 
Parte: poza pokojam i m ieszkalnem i, łazienkam i itp, 
obe jm ow ać  będzie obszerną .salę jadalną z w erandą , 
sal>oin i czyteln ię z obszernym  tarasem! ; 'vejściem  do 
ogrodu . Na p ierw szem  piętrze p o za  pokojam i m iesz- 
kalriemi, będzie m ieścić sję w ie lka  leżaln ia (120 
mtr. kw .). W zd łu ż 'południowej fasady budynku ciąg- 
hąć się będzje tai as o tw arty . D ojazd d o  dom u tkdorzyć 
będzie urocza d roga  serpentynowa, w zd łuż której 
w znosić się będzie szereg w ill z ogródkam i, Z  gó r­
nej, za ies im e i gzęści gó ry  u tw orzon y będzie w span ia ły, 
blisko oz terom orgow y  park naturalny.

W  ten sposób zabudow any stok góry, obejm ujący 
Obszar p rzeszło  I0 -m o rgo w y , a będący własnością 
k rakow sk iego  Syndykatu Dziennikarzy, utw orzy u r o ­
czą, letnią kolonję, iw której dziennikarze i literac i 
z całej Polsk znajdą w ypoczynek  i pokrzep ien ie sił 
p o  znojnej pracy Izaw odow ej.

Z dnieir, 1. bm. Synaykat Dziennikarzy k rakow - 
kiCh przystąp ił już do robót budowlanych i spo­
dziew ać się m ożna, że o  ile dopiszą warunki a tm o­
sferyczne, przeo nadejściem  'zimy stanic pod  dachem 
część p ro jek tow an ego  budynku.

Zaznaczyć tu należy, że  w iele instytucyj sam o 
rządowydh, społecznych, finansowych, przem ysłow ych 
i handlowych p rzyrzek ło  K om ite tow i budowy „D o ­
m u" ofiarną p om oc , czy to  przez udzielenie su bw en - 
cyj czy też w  farm ie dostarczenia m aterjału budow a 
'anego.

Bezrobocie w  BułoarJI.
SOFJA. (Ceps.). W ed łu g  danych statystycznych buł­

garsk iego m inisterstwa handlu ilość  bezrobotnych na 
carym  obszarze Bułgarji w ynosiła  dnia >1. września 
75.241 osób, W obec 71.855 osób w  m iesiącu czerw- 
ou r. b. N a jw iększą  ilość bezrobotnych wykazuje 
m iasto  P low a iw , co  przyp isać należy p rzep row adzo­
nej n iedaw no w  tamtejszych fabrykach tytoniu o -  
gólnej redukcji pracow ników .

— «sj —
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Sprzedała dziecko 7a 10 złotych!^ C o w m t f  z d n i a .
Lwów, dnia 7 października

REPERTUAR TEATR U  W IELK IEGO :
Piątek, o godz. 7.30 w iecz. „W ie le  hałasu o  nic“ .
.Sobota, o  godz. 3.30 p op . k s ią ż ę  N iez łom n y".
Sobota, o  god z . 7.30 w iecz. ..Żydówka".
Niedziela o igodz. 3.30 pop. „Adieu Mimi".
Niedziela, O god z . 7.30 w iecz. „Don Pusquale“

fiEPERTUAB TE A TR U  N O W O ŚCI:
Piątek, 0 godz. 7.30 w iecz. „N azeczon a  B ojara".
.Sobota, O godz. 7.30 w iecz. „Jej ch łopczyk ".
N iedziela, O godz. 3.30 pop . „C. k. E m eryci". >
N iedziela, o  g o d z . 7.30 w iecz. „Jej ch łopczyk".

BtEPERTUAR TEATRU M AŁEGO:
Piątek, o  god z  7.v30 w iecz. „Mandaryn W u “ .
Sobota, o  god z . 7.30 w iecz. „M andaryn W u “

BIURO KONCERTOW E M - TU  ERKA.
. 7 październ ika: Józef Ś liw iński, pianista.

9. Pozdziera. Koncert sym foniczny Po lsk iego  T o ­
w arzystw a M uzycznego —  M uzyka francuska.

REPERTUAR KIN LW O W SK IC H :
„K O P E R N IK " —  „M A R Y S IE Ń K A " Syn Szeika.
P A Ł A C E : „M andaryn W u “ .
APOLLO: .płomienna noc".
L E W : Kusicielka.
C H IM E R A: Syrena cyrku Renza.
F A T A M O R G A N A : „Uśm iechy ty c ia ".

P IE R W S Z E  PR Z E D S T A W IE N IE  SZKO LNE, na 
które wybrano „Księcia N iez ło m n ego " 8. b. m. wzbu­
d z iło  w ielk ie zain teresow anie w  sferach m łod zieży  
•szkolnej naszego miasta.

Początek w idow iska  o  god z . 3.30 popołudniu. 
Ceny m iejsc najniższe.

W IE L K A  REW JA K O STJU M O W A jaką ujrzymy 
n a  scenie Teatru N ow o śc i w e w torek , 11. b. m . na 
pTem ierze o]>eretki W a lte ra  B rom m e: „N a jp iękn iej­
s za  z  kob ie t" —  będzie n iew ątp liw ie jedną z pośród  
'wielu atrakcyj, tej nowości. P p . : Korab ianka (ro la  
tytu łow a), Rylska, Kowalski, Kopczyński, Ruszkow­
ski i Szosland wystąpią w  głównych partjach —  
pod  reżysw ją  D em bow skiego, od tw arza jącego ró­
w n ież  jedną z  głównych postaci. Groteskowie bu­
fety i piwolucje, układu i wykonania baie im istrza C ie­
sie lsk iego, now e, przebarwne dekoracje  Zygmunta 
Balka. Przy pu lpicie kap. Rom an W o jn a row icz .

KONCERT OPEROW EJ Ś P IE W A C Z K I Andy Ostaip- 
■Czuk odbędzie się 8. październ ika b. r. o  god z. 8. 
W ieczór w s|ali „N arodn ego  D om u" ul. Rutowskie- 
5 0  i. 22.

ŻA R  M IŁOŚCI, jak żar pustyni, Oto m iłość d w o j­
g a  najpiękniejszych ludzi św iata. —  Rudolfa Vaien- 
tino i V i)m y Banky, w  przecudownem arcydziele e - t  
kranu p. t.: „Syn sze ika".

Tern arcydziełem  inauguruje dyrekcja k inoteatrów  
»>Kopełnik ' i „M arysieńka" sw ó j sezon (od  piątku 
7. b. m .) wyświetlając je jednocześnie w obu k inotea­
trach.

ADMINISTRACJA „D IŁA " pirosi m niejszem  o  
kp tostow an ic  zapodanej notatki p i L : „W yn ik i śledz­
tw a  w  zw iązku z  ostatniem i aresztow aniam i w e 
L w o w ie " ,  jakoby pirzy ul. Bogusław skiego 8. m ie­
szka ł jako  sublokator u urzędniczki Adm inistracji ,.Di- 
ła “  Pszona, z  tern, iż  na ulicy Bogusław skiego 8 
nie m jeszka Wcale żadna urzędniczka Adm inistracji 
„D iła “ . T

LICYTACJA W YB R A K O W A N Y C H  KONI W O J ­
SK O W YC H . Poda je  się do publicznej w iad om ośc i że 
dnia 14 października br. 0 god z . 8-m ej odbębzie się 
na targow icy  końskiej w e L w o w ie  (k o ło  Rzeźni m je j- 
isktej) licytacja 72 ikoni o r a ’ 2 źrebiąt, (Wybrakowanych 
p rzez w ład ze  w ojskow e.

W  licytacji m ogą  w ziąć  udział wszyscy obywatele 
nte pozbaw ien i prawa zaw ieran ia  umów.

PR ZEZ PO SLY  W ILK  NIE TYJE... W ładysław  M a­
lina, w łaścic iel kiosku przy  ul. W ronow sk ich  dał 
130 zł. niejakiemu Józefow i Saićhowi na zakupno 
w  hurtowni tytoniu. Sach poezuw szy „ f lo lę "  w  k ie­
szeni nabrał fantazji i p ostan ow ił njez w łoczn ie o że ­
nić się, jako źe  wie dwójkę lżej żyć na św ięcie.

W  tym  oelu w yb ra ł się w  swe rodzinne p ie lesze  
to  jest w  Okolice W o jn icza , pow . brzesk iego, aby 
wyszukać sobie iakąś narzeczonę. Malina, nie m o -

N iezw ykłą  sprawę rozpatrywał Sąd apelacyjny w  
W a rszaw ie . Sądzono kobiete, oskarżoną O porw an ie  w  
oelu zysku 9 -c io  letniej dziew czynk i i o  sprzedan ie jej 
za  10 (w yraźn ie —  dziesięć) złotych wędrownem u 
żebrakow i.

Antoni Tarnow ski, gospodarz we wsi Modelice 
(p ow ia t łódzk i), posła ł pew nego dnia na łąkę 9-c io  
letnią Genię Prażm ow ską. D ziecko więcej do domu 
nie w róc iło . W szystk ie lOszukiwanja nie dały żad­
nego rezultatu —  dziewczynka p o p ro s ili zniknęła. 
D op iero  po  kilku Imiesiącacn zupełnie p rzypadkow o 
znaieziono Genię .w pob liżu  wsi, opoda l m iejsca, 
skąd niegciyś tajem niczo zniknęła. A  o to , co dziecko 
p o w ied z ia ło  po  p ow roc ie :

Na łąkę przyszła jakaś kobieta, kiórej Genia n ig­
dy puzeatem nie w id z ia ła  i jnow jedzjała jej, że  za p ro ­
w a d z i ją do babci. Genia poszła  z n ieznajom ą, za­
m iast jednak dO babci n ieznajom a zap row adziła  ją

gąc doczekać się pow rotu  Sacha, z  papierosam i, 
oskarżył g o  w  po lic ji o  sprzen iew ierzenie uieniędzy. 
W skutek tego  Sach Jmusiał zrezygnow ać na razie 
z  żeniaczki i w rócić do Lw ow a  pod  kon w ojem , p o ­
sterunkowego.

RABUNEK NA PL. GOŁUCHOWSKICH. B olesław  
Kam iński zam. w  Owiecznikach, pow1. kow elsk iego 
don iósł po lic ji, iż  w  czasje jazdy tram wajem  na placu 
Gołucnowskich, jakiś osobnik niespodzian ie wplrwa! 
m,u z irąk w a lizę , i nim dOnoszący zdoła ł się zorjen - 
tow ać, zb ieg ł w  tłumie nieścigany. Poszkodow any 
podał, iż  poniósł szkodę 250 zł. g d y ż  w  walzoe 
zn a jdow a ło  się ubranie o ra z  32 zł. w  gotów ce.

PO M Y SŁO W E  O SZU ST W O  PR ZY  POMOCY POD­
ROBIONEJ KARTECZKI. Jakiś osobn ik  z jaw ił się w 
sklepie Mendla Uffa, przy ul. C horążtzyzny 1. 14, 
i korzystając z nieobecności kupca, p rzed łożył żonie 
jego  Jetd karteczkę, na której b yło  w yp isane zlece­
nie: „P roszę  dać temu chłopcu 120 zł. b o  |mi brak 
do bydła. —  U ffa ". N ie pode jrzew a jąc  nic złego , 
U ffow a , dała rzekom em u pos łańcow i kw otę  60 zł., 
którą m iała  w  kasie podręcznej. N iebawem wrócił 
do domu Uffa, żon a  zaś poczęła  w yp ytyw ać  go, o  
dokonany zakup bydła. W ó w cza s  i>rzekonała się, że 
padła ofiarą  pom ys łow ego-oszu sta . Pow iadom iona o 
tern polic ja , zarządziła  'poszukiwania za sprycia -  
rjzem. i

A R E SZTO W A N IE  Zh  SFAŁSZO W A NIE  św iadec­
twa w yzw olin  na czeiadnika ślusarskiego. Józef P o -  
ruszyński, zatrudniony jako pom ocnik, ślusarski' w  
warsztatach kolejow ych, zapragnął podw yżk i płacy, 
to  jest awansu na czeladnika, p om im o, że  nie m iał 
ku temu odpow iedn ich św iadectw  O k łopotach  swych 
P .jźw ie rzy ł się niejakiemu Stanisławow i Kwiecińskiemu 
/zam. przy ul. Św iętokrzyskiej 53, który był już w ie­
lokrotn ie karany za  kradzieże. Ten p ostan ow ił w y­
zyskać Poruszy ńśki ego  i źa  om ów ion ą  kw oię  200 
zł. dostarczył mu sfałszowany dyplom  w yzw o lin  na 
czeladnika ślusarskiego. 1

W  zarządzie w arsztatów  kolejow ych, gdz ie  P o -  
ruszyński p rzed łoży ł ten dokument, s tw ierdzon o  oszu­
stw o  i p o w ia d o m io n o  O tern policję, k tóra ipó prze­
prowadzeniu  dochodzeń, aresztowała Kw iecińskiego 
za  ioszustwp. Zdaje się, ze  m ia ł on współ 
nika, znającego stosunki w  korporacji majstrów-1 ślu­
sarskich. W  tym  też kierunku toczą się dalsze docho­
dzenia. !

ZN A C ZN A  KRADZIEŻ SKÓR* I T O W A R Ó W  TEK ­
STYLNYCH. Izrael Rotenstraudi p rzep row adza jąc re­
konstrukcje sklepu na pi. K rakow sk im , swe tow ary 
błaiwatnia i skóry (przeniósł czasdw o do próżnego m ie­
szkania w  realności przy ul. P od  Dębem i. 22, Jacyś 
w łam yw acze  podpatrzyli tę (pirzeprowfadzkę i on eg daj 
w  nocy w łam ali się do  te g o  składu, skąd skradli 
w iększą ilość skór i materji, wartości ok o ło  15 
tysięcy złotych.

Z  Podhajce don iesiono policji, że w  mjasteezku 
tern nieznani sprawcy w łam ali się wczoraj w nocy dó 
składu skór Pejsacha Milcha, skąd skrddli różnego 
rodzaju  skóry, w artości 2.700 zY  € 1

K IESZO NK O W CY PLAGA W O ZÓ W  TRAMWAJO­
W YCH . W o zy  tram w ajow e są ulubionym terenem 
działalności k ieszonkow ców . Ścisk jaki najczęściej pa­
nuje w  tramwajach ułatw ia im wielce kradzieże k ie ­
szonkow e. T o  też nie m a dnia, aby nie b yło  podo­
bnych kradzieży.

W czo ra j kirka osób znów padło o fia rą  do lin ia ­
rzy. M iędzy innymi skradziono K. Grunhautowi. w ła­
śc ic ie low i m łyna w Podwoloczyskach złoty zegarek  
z łańcuszkiem, w artości 40 dolarowa

dó n iew idom ego  człow ieka. C złow iek  ten w ręczył jej 
10 złotych. Od tej chw ili Genia stała się p rzew odn i • 
k iein  n iew idom ego  żeDraka. P rzez  trzy m iesjące op ie  
k o w a ła  się nim i oprow  adzała g o  po  wsiach, żebrząc 
i śpiew ając. P o  trzech miesiącach zg łos jła  się znowu 
tajem nicza kobieta i zaczęła się dom agać od żebraka, 
żeby jej zap łac ił jza dziecko jeszcze 50 złotych. Ż e ­
brak nie zgod z ił się jednak, a n ieznajom a uważając 
w idoczn ie, że 10 zł. jest za  m ałą sumą za Genię, za ­
brała mu dziewczynkę i O dprow adziła  ją z pow rotem  
do w s i Modlioe.

Sąd ok ręgow y  łódzk i skazai Antoninę Różycką 
(tak bow iem  nazywa się oskarżon a )-na  trzy lała w ię­
zienia.

N iew idom y żebrak •Franciszek OświecjmsKi ska­
zany zosta ł Ina rok w ięzienia.

Sąd apelacyjny w yrok  skazujący zatw ierdził.

Antoninie Lew andow icz, p ielęgnjarce C zerw onego 
Krzywa, skradł jakiś dolin iarz z torebki 15 do larów  
i 60 zł.

Stanisławowi W acn ow i, zam . w Zam arstynow ie 
48, skradziono 150 zł.

Stefan Czornij, rolnik z  Reklina, p ow . żó łk iew ­
skiego, padł rów n ież o fia rą  iakiegoś kieszonkowca 
który skrad ł jadącemu portfel zaw iera jący 85 zł. w  
gOtówce i legitym acje.

^Korespondencja Redakcji.
TU R. W  B O R Y S ŁA W IU . Dotychczas nie o trzy ­

m aliśm y korespondencji z dnia m łodzieży , Zwracam y 
uwagę, że  inne organizacje spraw ozdan ia do dlruku 
nadesłały.

K o m u n ik a tu
O D C ZYT „Kultuća i P iękno W iln a "  SŁ P ietrzaka

1 S. Z. Klacz-yńskiego, ilustrowany obrazam i św ie ­
tlnym i ze zdjęć pirof. J. Bułhaka, odbędzie  się w  
auli Politechniki, przy ul. Sapjehy dnia 10. b. 'm. 
(iw; poniedziałek).

Początek o  god z . 7-mej w iecz. W stęp  1 zł. Dla 
m łodzieży  30 g|roszy.

PO LSK IE  T O W A R Z Y S T W O  FILO ZO FICZNE. W  
sobotę, dnia 8. b. m. odbędzie się o  god z  20-tej w* 
Seminarjum filozo ficzn em  Uniwersytetu (ghiach pose j- 
m ow y ) 273 posiedzenie naukowe, na k tórem  dr. J. 
Frostig  w yg łos i odczyt p. t . : „O  zdaniach n iedo­
rzecznych prz y sch izo fren ii". W stęp  dla człon ków  
bezpłatny, dla gość, w prow adzonych  50 g r„  d la  m ło ­
dzieży akademickiej 20 igr

PR ZYCH O D N IA  P R ZE C IW G R U ŹL IC Z A  -przy K li­
nice chorób wewnętrznych U. J. K. Sv!e L w ow ie , ul. 
P ijaróW  1. 4, przyjm uje chorych dotkniętych gru­
źlicą płuc i innych narządów , ood z iem je  z w y ją t­
k iem  niedziei i św iąt uroczysty eh od  godz- 12 d o
2 w  jtołudnie. f

T O W A R Z Y S T W O  LE KARSK IE . Posiedzenie, p ią ­
tek 7. Ib. mi. 1) dr. Kuhl: P rzyczynek  Ido e t jo lo g ji 
samoistnej oam y p iers iow ej, 2) prym . dr. Z iem bick i: 
N iezw yk ły  jirzy jiadek  sam oistnej jdimy p iers iow ej, 
3) doc. dr. Sochański: Som atyczne typy ludzkie w  
pojęciu lekarza- internisty. (W yk ład ).

Z A ZR Ą D  Z W IĄ Z K U  PR A C O W N IK Ó W  H AN ­
D LO W YC H  I B AN K O W YC H  We Lw ow ie , poda je  do 
w iadom ości, że K o ło  m uzyczno- literackie ,,Lira 
p o łączy ło  się ze  zw iązk iem ) i odtąd stanowić będzie 
Sekcję m uzyczno- literacką p o w y żs ze g o  Związku.

W  bieżącym  miesiącu „L ir a "  rozpoczuna w  
Zw iązku  bezpłatny kurs g ry  na m andolin ie a w nąj - 
bliższych dniach Zarząd przystąp i doi w yszkolen ia  
„Chóru zw ią zk o w eg o " jakoteż do reaktywowania „K o ­
ła  dram atycznego". Sekretarjat przyjm uje zgłoszen ia 
i udziela in form acje Icouziennie w ieczó r  w  Lokalu 
Zw iązku  jrrzy ul. K azim ierzow sk iej 1. 43 II. p.

W  S P R A W IE  STREJKU U RZĘD N IKÓ W  BANKU 
D YSKO NTO W EG O . Rada O kręgow a Zw iąźków ' Z a w o ­
dowych Pracowników Um ysłowych w e  L w o w ie , 
im ien ietr zrzesz onycn w  niej 12 zw jązków  zagrodo­
wych jiracowniczych na terenie M ałopolsk i W sch o ­
dniej, ućhwaliła udzielić strajkującym urzędnikom  
Banku D yskon tow ego  jak najdalej idącego p o p a r ­
cia m ora lnego  i Imaterjatfiego, aż do zupełnego zwy­

cięstwa. I



D Z IE N N IK  L U D O W Y * ' N r . 230

frojeklj zamrożenia Europ;.
Fantazje amerykańskie.

jan w iadom o , kontynent Europy zaw dzięcza ła ­
godny klim at t. zw . ..G o lfstrom ow i" l. j. strum ie- 
n io w i posiadającem u ciepłą temperaturę p łynącem u 
od  (równika do bieguna p o p rze z  Ocean Atlantycki. 
Ź ród ła  „G olfstrom u" znajdują się na zachodniej s tro­
nie A fryk i. Stąd ciepły prąd w odn y  zm ierza  do wschod­
n iego  w ybrzeża  Meksyku i od  półwyspu Florycra, 
opuszcza brzegi n ow ego  św iata i ogrzew a  Europę 
od  Gibraltaru do Ham merfet, północnego krańca N or- 
w egji.

SzeroKOŚć ,,Goifstromu“ wynosi 65 kilometrów, 
głębokość sięga 380 metrów, ciepłota od 30 proc. 
(na początku biegu) ao 15 pjcoc. (koło Irlanaji) i 
mzej. ' ,

Naturalne źród ło  |'.ęlimatg E u rop y  jest obecnie 

celem  zamachu Am eryk i, posiadającej na Północy 
tem peraturę znacznie niższą aniże?' leżące na te jże 
sam ej geograficznej szerokości kraje europejskie.

Naprzykład Labraoor, kraina lodu, rozc iąga  się 
na szerokości naszego Lw ow a . Różnica temperatur 

szalona.
Inżyn ierow ie amerykańscy podają szereg p ro jek ­

tów , mających na pelu odebranie „G olfstrom u“  E u - 
roipie i sk ierow an ie  je g o  bjegu wzdłuż ca łego  wschod­
n iego  w ybrzeża  Am eryk i Północnej.

Jeaen projekt rzuca myśl oddzie len ia  kanałem  
półwyspu F lorydy oq sta łego lądu i wybudowanie 
O lbrzym iego wału od  zatok i m eksykańskiej do F lo ­
rydy, na przestrzeni 250 'kilom etrów  i g łębokośc i 500 
m etrów . Podobne urządzenie Inie pozw o liłoby  „G o lf­
s tro m o w i" na p łyn ięcie do Europy i sk jero ’. ałohy 
c iepłe prądy w odne p op .zez  kanał m jęózy kontynen­
tem  N ow ego  Św iata i wyspą Florydą.

Drugi projekt op iera  się na budow ie wału dłu­
gości *f00 k ilom etrów  'poprzez m orze  od ! N ow ej Fin- 
landji, któryby odepchnął zim ne prądy, jak ie  płyną

Od G railand ji ku w yb rzeżom  A m eryk i półnodnej i jed ­
nocześnie zm ien ił łożysko  „G olfstrom u" rów n ież na 
korzyść kontynentu am erykańskiego.

W spom niane tutaj projekty, k lórem i zajmuje się 
dzisiaj prasa N o w eg o  Świata, jako nie przedstaw la- 
jącem i zbytniej trudności do urzeczyw istnienia, p o -  
ciągnętyny za  sobą zasadniczą przem ianę klimatu Eu­
ropy, na lod o w y  i un iem ożliw iłyby życie na starym

kontynencie.
G eolodzy d ow od zą , iż  wystarczy 8 s iopn iow e ob-- 

mżenje przeciętnej tem peratury rocznej, ażeby E uro­
pa p ow róc iła  do okresu lodow atego.

Gdyby projekty inżyn ierów  'amerykańskich z o ­
stały przyjęte, Europa byłaby zm uszoną dc podjęcia 
solidarnej w alk i na śm ierć i życ je  w ob ron je  sw o jego  
klimatu i istnienja.

Układ sił zbrojnych
w  Chinach.

Na mapie powyższej widzimy 
układ sił zbrojnych wszystkich 
siedmiu ugrupowań wojenno-po- 
litycznych w Chinach oraz tery- 
torja, znajdujące 8>ę P°d pano­
waniem poszczególnych rządów. 
Chiny północno-wschodnie, ogra­
niczone na mapie czarną licją 
i oznaczone cyfrą 1, leżą w  stre­
fie działań marszałka Czang-Tso- 
Lina. Na południowYm wscho­
dzie (2) panuje rząd nankiński, 
w Chinach środkowych —  rząd- 
(3) Małe terytorjum, leżące mię­
dzy prowincją nankińską a Heba­
nem, /ajęte jest przez dwa kor­
pusy rewolucyjne, które oderwał f 
się od armji Uchańskiej i irjah  
dują się pod kierownictwem ko­
munistów (4). Częścią Chin pół­
nocnych, oznaczoną cyfrą &i rz%' 
dzi generał Fyn- Jujesen, zhliżoi p 
do rządu pekińskiego. Nieogi m - 
czonym panem okręgi S*an‘ °* 
(6) jest generał Yen-Tsi 3z®u 
Terytorja, leżące na zachód ° °  
Hankou, oznaczone na mapie na" 
szej liczbą 7, zajęte są Prz, Ł 
resztki wojsk głośnego genera 
Wu-Pej-Fu.

d o n  a lba . 1 szpaltowy awykla ta tekstem
1 %  —'*16. Kadealaae Zł. — -40, w  tekście Zł. — *70. O G Ł O f e S E K N l A

Na 1-ej itr. Zł. — '80. Drobne ogł. za słowo Zł — lfe. jj 
Komunikaty Zł. —-66. zamiejscowe o 2»‘ ,, drożę |

UU n w n u  długoletnie świadectwa, pierwszorzędne referen- 
”  U f c l l j  cje, poszukuje zajęcia. Zgłoszenia Administracja 
»Uczciwość«,

f

C y n f n  na garderobę w dobrym stanie okazyjnie do sprze- 
O A d l d  dania. Wiadomość Syksluska 21 w  Administracji.

UNIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę wojskową Salamo­
na Seinfelda wydaną przez P. K. U. w Stanisławowie.

A
l l i* in iQ  lub uczenlcy p o szuk uje  Dentysta 
U b l l l l a  R A P P A P O R T , plac M arjacki L. 7.

(gdzie Kawiarnia de la Paix).

Rlltunnwsna ŝ a Przyjmie posadę najchętniej w  nuijliuwdlllt trafice. Zgłoszenia pisemne pod .Ru­
tynowana. do Administracji.

Pn«7llbllip czeladnika do robót artystycznych gitro- 
* UwfcURIIJtJ wych. —  Zgłoszenia: Ślusarnia Zamarsty- 
nowska 25.

CZYTELNIKOM
p o l e c a m y  w s p a n i a ł e  dz i e ł o  

E M I L A  Z OL I

GERMINAL
Cena 3 zł. 

Do nabycia we wszystkich księ­
garniach oraz w składzie główn.

K S I Ę G A R N I A  L U D O W A
LW ÓW , UL. SZAJNOCHY L. 2.

Korzysta! z  połączeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
Informacje i

Lwów Nr. telef. 2—19
i) n 9—36
„  »  8 - U
»  ii 6— 10
„ „ 22-76

Kraków „ „  32—22
„ 26-46

Warszawa Nr. telef. 9—90 
„ „ 19-88  
„ „ 8— 60 

Łódź „ „ 3— 11
ii ii 26— 16

Gdańsk „ „ 416—31
Wiedeń „ „ 783-96

„ „ 486— 60

OLA m u u  ROBOTI2I C I !
Doskonale wykonane drzeworyty przed­
stawiające podobizny seniora polskiego 
socjalizmu tow. Bolesława Limanowskiego 
i Juljusza Słowackiego są do nabycia w

KSIĘGARNI LUDOWEJ
LW Ó W  UL. SZAJNOCHY L. 2.

KSIĘGARNIA LUDOWA
poleca towarzyszom i organizacjom robo­
tniczym najświeższe nowości z literatury 
powieściowej i socj. popularnej i naukowej

KSIĘGARNIA LUDOWA
pomaga organizacjom w  kompletowaniu 
bibljotek i pism, dla wszystkich, którzy 
wiedzą, i ż  o ś w i a t a  j e s t  p o t ę g ą .
Wszelkie zamówienia załatwiać należy 

wprost lub pisemnie. — Adres:

KSIĘGARNIA LUDOWA
LW Ó W  UL. SZAJNOCHY L. 2.

Księgarnia nakładowa

u
rok za łoże nia  1874

poleca swe najtańsze, najpopularniejsze i prawdziwie 
wartościowe, wydawnictwa:

BibIJotekę Pow szechną, obejmującą do­
tychczas 1125 numerów, w cenie po 80 groszy za 
jeden numer.

BibIJoteczkę dla dzieci i m ło d zie ży ,
obejmującą przeszło 60 książeczek w gustownej opra­
wie kartonowej, w cenie od zł. 1‘26 do 50 gr.

BibIJotekę k lasyków  rzym skich I grec­
kich, obejmującą tłumaczenia z preparacją autorów 
greckich i rzymskich, czytywanych w  gimnazjach.

W ydaw nictw o polskich ustaw  państw o­
w ych I w yd a w n ictw o  ustaw  b. Austrji obo­
wiązujących jeszcze na terytorjum Małopolski.

Katalogi na żądanie w ysyła  się bezpłatnie  
I do  nabycia w  każdej księgarni.

ffyroby z marmuru i terasso
budow lane, cmentarne, meblowe i galanterpine

wykonuje pracownia 317—

Kornela Żelaszkiewicza
LWÓW, u l. U bocz 3 (górny Łyczaków)

(Zastępca naczeln. red akt. i róa. odipow. BR iONISŁAW i S K A L  AK1. — Druk. Lud. Sp. T . .Wyć.. Lw ów . uł. U. Sapiehy 77. — Tel 496.


